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Podczas gdy cała Europa z natężeniem wy
czekuje wiadomości r  taratn, podsycana nt 
dzieją, że stan taki ja»i obecnie istnieje w car
stwie moskiewskiem długo trwać nie może, lecz 
powinien rozwiązać się bądź krwawą rewolu
cją, bądź konstytucją; jeden z dzienników pa- 
ryzkii miał odwagę wystąpić z twierdzeniem, 
te ani jedna ani druga alternat wa nie jest 
prawdopodobną, bo do rewolacji Moskale nie 
dorośli, t konstytncji rząd wcale dać nie myśli. 
I co najsmutniejsze w tern wszystkiemu to ta 
mianowicie okoliczność, iż twierdzeniom tego 
dziennika słuszności odmówić nie można.

Dziennikiem tym jest Parlement, organ Da- 
mursl byłego prezydenta gabinetu francuzkiego. 
Zamk ił on artykuł, nadesłany z Petersburga 
i pochodzący — jak twierdzą w paryzkich sfe
rach dyplomatycznych, z pod pióra Szuwałowa. 
Dla tego też do artyknłn tego przywiązują wiel- 
ti1 znaczenie. Ale gdyby się nawet okazało, 
te mylny jest domysł, iż Sznwałów jest auto
rem ego artykułu* niemniej przecie i w takim 
razie, tyknł ten hie straciłby na swej warto- 
ei, z taką bowiem fachową znajomością rzeczy 

jest napisany
Autor wypowiada na czele, że najkomple- 

tniej mylą się ci, którzy mniemają, iż rząd mo
skiewski ma przed sobą alternatywę: albo na
dać ludowi konstytucję i przez to powołać do 
życia długo tajone namiętności ludowe, rozkuć 
ich pętai i tym sposobem dać impuls tym wszyst
kim sitom brutalnym, jakie zwykle występują 
na jaw w chwili gdy ciemna dzicz odzyskuje 
na raz zupełną swobodę; albo też wytrwać w 
oporze i orz 5 to popchnąć w odmęt nihilistycz- 
nego sprzysiężeiuś całą inteligencję Moskwy, 
pomnożyć li* obę malkontentów i tym sposobem 
doczekać się w końcu krwawej rewolacji. Tak 
bowiem źle- > Moskwą nie jest, zdaniem autora— 
ani jedna ani drnga alternatywa nie jest pra
wdopodobną, a droga, po której według wszel
kiego prawdopodobieństwa P'jitycźl'e firmy ca
ratu <razwijać się będą, iuai([aie ię pośrodku 
między niemi. t

TTraąadniaje0 ayroStt. «nłW twirtrd". 
te z przytoczonych powyzoj awócE i * tematy w, 
pierwsza o wiele byłaby grozniieJs*a. *1<1 
joskii WBki, zdaniem jego, popełniłby kardynalny 

ołąd, gdybj dał konstytucyjną wolę dziczy mo- 
skie skiej. Nie można nawet sobitf w przybli
żeniu wyol razić, jakie to okropno1, katastrofy 
wywołać mogłaby ta dzicz, w ktbii^-J^iącle- 
tnia niewola zabiła wszelkie szlaelr tne popędy, 
gdyby z niej naraz zdjęto hamnlec i pozwolono
0 wszystkiem decydować na podstawie doktry
nerskiego teorematu o większości i mniejszości. 
Ona bowiem byłaby większością, gdyż jest ni  ̂
iz  ia liczebnie, rząd byłby tedy jej wytworem, 
a jego. wola byłaby wyrazem jej namiętności. 
Naprawdę mniejszą zbrodnię popełniłby ten,

; ktoby dał dziecka t ,pałek lub sztylet do za-
1 .wy. W Europie zdanie to może się wyda
I aradoksalnem, ale też Europa nie zna Moskali, 
nie widziała ich nigdy, nie ma o nich najmniej- 
«*ego wyobrażenia. Zna ona kilkadziesiąt ty- 
ięcy jeżdżących za paszportami wykształconych 
obywateli caratu i z nich sądzi o 80 milionach 
dzikiego chłopstwa, które w takim jest stosnnkn

do tamtych jak zepsute, uparte i znarowiune
S * * J _ 1 Ci nr! r» ftnłAtniolrodziecię do dojrzałego i światłego człowieka.

Ponieważ zaś carat tworzy to chłopstwo, a 
nie te kilkadziesiąt tysięcy inteligencji, przeto 
też druga alternatywa jest zgoła nieprawdopo
dobną. Rewolucji w caracie nie będzie, fco nie 
ma tych żywiołów, które rewolucje tworzą. 
Jest wprawdzie liczny zastęp nihilistów, ale 
gdy mówimy, że jest liczny mierzymy licze
bność jego skalą policyjni nie etnograficzbą. 
Niewątpliwie mniej jest nihilistów w Stosunku 
do dzikiego chłopstwa w caracie, niż np. so 
cjalistów w stosunku do chłopstwa w Niemczech 
lub skrajnych rewolucjonistów w stosunku do 
innych stronnictw we F uncji. A p r « . ież nikt 
nie przewiduje katastrofy w tych krajach, po
mimo że w nich zasady socjalizmu lub skraj
nego rewolucjonizmu rozprzestrzeniają się sto
sunkowo o wiele snadniej przez to, że 
między rozmaitemi warstwami ludności nie ma 
tak szaionej różnicy w poziom1 umysłowego 
rozwoju, Jaka istnieje między hłopstwem mo- 
akiewskiem a nieliczną klasą wy ształconą, mie
szczącą w swem łonie nilniistów. Miną więc 
jeszcze setki lat, zanim polityczne idee nihili
stów przenikną do ciemnych warstw moskiew
skiego lada. Dzisiaj przenikają do nich tylko 
socjalne idee nihilizmu; właściwie nawet nihi- 
liści nie propagują wśród chłopów innych idei 
nad socjalne, bo sami są świadomi tego, że 
tylko na grancie materjalnych interesów mogą 
otworzyć między sobą a chł< pstwem pewne 
pnnkta styczne 'Owoż socjalizi nie wzdycha 
do konstytucji, bo z nią nie licuje. Chętniej 
się zśś kojarzy z despotyczną formi rządu, bo 
ma z nią wspólną podstawę, wspólną negację 
indywidualizmu. I dla tego propaganda ńihili- 
styeżna o ile jest z jednej strona niebezpieczna 
dla państwa, bo zakłóca porządek w kraju, o 
tyle z drugiej pośrednią przynosi caratowi ko
rzyść, bo oprawia wśród mas lndn interesa de
spotycznej władzy.

Jeżeliby więc koniec końców wybuchła w 
caracie rewolucja ni h Mistyczna, to skierowaną 
by ona była nie przeciw politycznej formie rządu, 
ale przeciw istniejącym warunkom socjalnego 
bytu, byłaby to słowem socjalna a nie polity
czna rewolucja. Ale miną jeszcze setki lat za
nim do tego dojdzie, — i prawdopobobnie nie 
dojdzie. A oto dla czego.

Tu autor kreśli w ogólnych rysach reformy 
zaprowadzone w caracie podczas nano wania 
teraźniejszego cara, opisuje zniesienie poddań
stwa, zaprowadzenie publicznych sądów, samo
rządu w miastach i powołanie io życia dawilej, 
ś arp-moskiewskiej,, średniowiecznej instytucji
a io t a o  l  w ." 2  tO tw o i  t t Oi tiO DQ(l0"
bnem do naszych autonomicznych Rad powiato
wych, z tą jednak różnicą, że w praktyce nie 
mają tych swobód, jakich używają nasze Rady 
powiatowe, lubo w ukazie carskim, powołującym 
do życia owe z i e m s tw a ,  wszystkie te same 
swobody były im nadan Owoż antor rzecz* 
nęgo_ WtykSk twierdzi^ ż<T* TeTa-^i^^czyli 
dumy ziemtkie, rodzaj sejmików powiatowyłTtt- 
albo wieców, istniały w Moskwie od dawien 
dawna, w czasach historycznych i nawet przed
historycznych. Tolerował je nawet Iwan Groźny, 
najwyższy despota jaki kiedykolwiek istniał na 
knli ziemskiej. Zniósł zaś je dopiero Piotr 
Wielki, okrawywał bowiem stopniowo ich władzę, 
aż w końca znikły zupełnio z oblicza ca
ratu w połowio zeszłego stulecia. Teraźniej
szego zaś cara jest zasługą, że powołał do ży- 

1 cia tę tak ważną instytucję, rodzimą skarbnicę 
form politycznych moskiewskiego bytu!

, Owoż na te z i e m s t w a  kładzie autor naj
silniejszy nacisk i uważa, że o ile zniesienie 
>oddaństwa było wielką relormą na polu spó- 

łeęznem, « tyle na pola politycznem niepospo

licie doniosłą reformą pyło zmartwychpowstanie
z iem stw .  Dzisiaj zaś, skoro ta reforma jest 
jnż w zasadzie dokonam — bo ukaz carski 
istnieje, a tylko W praktyce jest zaniedbany — 
autor uważa, że tylko potrzeba niet .> dal >j 
rozwinąć tę reformę, aby zażegnać w< alicie., 
przeważnie urojone niebezpieczeństwa, jakie ni 
by to zagrażają wewnętrznej organizacji caratu. 
I oto jaki projekt nakreśla; —

Najwyższą administracyjno - polityczną in- 
stytneją caratr jest jek wi“domo Rada stanu 
(.Gasudarstwienuyj Sawiet)< Dzisiaj wszyscy 
członkowie tej Rady stanu są mianowani przez 
cara. Zadaniem zaś ich jest wypracowywać usta 
wy, układać budżet, kontrolować wydatki mi 
nisterstw, mają nawet prawo pociągać mini
strów do odpowiedzialn< ś:ii i >rać inicjatywę w 
prawodawstwie. Nie potrzebują tedy czekać "ż 
im z carskiej kancelarji przyszłą nakaz opraco
wania takiej lub owakiej ustawy;, mogą sami z 
projektem wystąpić, chociaż zdarzało się, że za 
takie natręctwo wędrowali na Sybir. Dzisiaj 
przeto Rada stanu, lubo stoi zewnątrz właści
wego rządu i po nad nim, ponieważ jednak ma 
wspólną z nim emanację, bo wypływa z tego 
samego co i on źródła — z cara — bywa naj
częściej za jedno brana z rządem. Owoż nic 
łatwiejszego, jak rozłączenie to, istniejące także 
już po części w zasadzie, bo w niektórych a- 
trybutach Rady stanu, przeprowadzić w prak
tyce. Dość będzie wprowadzić do Rady stanu 
kilku (pewną liczbę, jak powiada antor dosło
wnie) delegatów z ie m s tw ,  aby odrazu prze
kształcić charakter Rady stanu, stworzyć z niej 
instytucję również od właściwego rządu nieza 
leżną, jak powinny być od władz rządowych po
wiatowych niezależne powiatowe z iem stw a .

„Tym sposobem pioże autor, przywołana by
łaby do życia dawna moskiewska „Ziemskaja 
Dama" a społeczeństwo moskiewskie, którego 
aspiracje do „selfgovernmenta“ (samorządu) są 
bardzo jeszcze skromne, otrzymałoby od rządu 
więcej aniżeli w najśmielszych swych marze
niach pragnie. Niema więc najmniejszej po
trzeby oktrojować caratowi konstytucji, uszytej 
aa angielskie kopyto. Djść wyaofcyć z wnę
trza dziejów moskiewskich i z rodzimych mo
skiewskich instytucyj to co stworzyła w swym 
historycznym rozwoju moskiewska cywilizacja, 
aby stać się znown panem sytuacji i pozyskać 
serca malkontentów klasy wykształconej tak 
samo, jak się już od wieków posiada serca chło
pstwa."

Podał.! k wierneu. i troszczenia długi i 
nader zręczaif pprac( wńny artykuł, pomieszczo
ny w JWlemfiłM Efaśt wauW S *n-
wałowowi. a  podaliśmy go. % dwóch powodów, 
iaz, że rzuca nowe światło na wewnętrzna 
stosunki Mfckwy, powtóre, ie jeźfeli nawet 
nie jest pióra Szuwałowa, to w każdym razie 
pochodzić musi z tych sfer w caracie, które 
pod wodzą Szuwałowa i Walujewa pracują nad 
wprowadzeniem pewnycl rrform. Z artykułu 
tego dowiadujemy się więc, jakie to mianowicie 
-ref om y sfery owe wprowadzić zamierzają. Wi
dzimy W i że rzecz cała ogranicza się do re
habilitacji z i e ^ I w  i do rekoustrnkcji Rady 
stanu. Dwie te zmiany zdaniem owych sfer wy
starczają do uleczenia wszysctj«h wewnętrznych 
chorób Moskwy, do zaspokojenia • SZJsiicłl 1 • 
nodumuych" pragnień, do zniszczenia wszj_> 
kich nibilistycznych malkontentów i do podnie
sienia rządu do wj okości dzisiejszej sytuacji.

Nie wdajemy się w .•ozbiór, czy uprawniony 
jest ten optymizm i ta dyplomatyczna pewn.ść 
siebie, jaka przebija z całego artykułu i jaka 
się wyłania z projekt! tych maluczki h reform. 
Sznwałów Wału!ew et conwrtes, a więc i autor 
•zeczoneg! artykułu lepkj pewni 3 aniżeli my 
znają swoję dzicz i wiedzą iak daleko sięgają

jaj .najśmielsze aspiracje". Ma jednak dla nas 
wartość swoją — ze względu zwłaszcza na obe
cną sytnację Europy— ta okoliczność, że pierw- 
nzą (autentyczną jak się zdaje) enuncjację co 
do mających się zaprowadzić w caracie reform 
głosiła wymieniona powyżej spółka w dzien

nika francuskim, i przytem nie omieszkała do
dać, że te reformy, iakkolwiek Earopa spotka 
je uśmiechem ironii, wywołają w caracie naj
wyższą radość i uczynią rząd .panem sytuacji". 
W tem główny tkwi cel, do którego owa enun
cjacja zmierzała. Spółce owej widocznie zależy 
na tem, aby we Francji zaczęto wierzyć, iż jest 
możność uleczenia Moskwy i że niedaleka ta 
chwila, kiedy carat na szali europejskiej znowu 
ważyć pocznie.

»utro pierwsze pc świętach posiedzenie 
p^zedlitawskiej Izby posłów. Większa połowa 
posłów już d. 12. b. m. była obecną we Wiedniu, 
Klub czeski jnż dzisiaj się zbierze; to samo 
klub liberalny. Liberały nie chcą wierzyć, aby 
postępowcy odwołali swoici delegatów 1 wspól
nego centralistycznego komitetu wykonawcze
go. A jednak, postępowcy muszą zerwać z li
berałami, jeżeli pragną ocalić resztki swego 
wpływu.

Delegacja węgierska uwija się ze swemi 
pracami tak, że skończy je przed 20. bm., kiedy 
się znowu sejm węgierski zbierze. Ewentualne 
różnice pomiędzy delegacją węgierską a przed- 
litawską załatwiane będą przez tak zwane 
nuncja.

Pisma czeskie zapowiadały wyjaśnie
nia do opowieści p. Scharia o zjeździe emmers
dorfskim — ale na tej zapowiedzi się skończyło. 
Pokrok ogłasza następujący telegram z Wiednia 
d. 22. bm.: „Punktacje nmowy emmersdorfskiej, 
jakie Montagererrue podaje (ob. nr. wczor.; p. r. 
O. N.), są niedokładne. Właściciel Sonn- und 
Montag8zeitung Scharf ogłasza przebieg zjazdu 
emersdorfskiego na własną odpowiedzialność, nie 
będąc przez nikogo do tego wezwany. Wszelako 
z całego sprawozdania jasno wypływa, że dr. 
Rieger vr ówczesnych rokowaniach nic innego 
nie miał na myśli jak tylko dawny swój zamiar: 
przyczynić się do sprowadzenia miru pomiędzy 
obiema narodowościami Czech, w ciem napotkał 
przychylność n Fisehhoffa i Etienna.1 '

W drugiej części swoich rewelaeyj o zjeż- 
dzie emsseK^^if śaujttszei p. Schi

„Wypada mi tedy dowieść tego, o co dr. Herb
sta ol wiuiłem, co tem łastriej z całą mogę a-
.syaić bgWMUMialnnścią, iię Ib jy ć  będtfft-przy- 
toczyć fakta i  dtdtmuw ta dotyczące, aby celu 
meg< dopiąć ile możności najzupełniej.

L. 25. listopada 1878 zawiadomił mnie E- 
tienue listownie, że „zanosi się na ważną ma
nifestację w naszej sprawie." Herbst bowiem 
wyjechał był w tym czasie na sesję delegacyj- 
ną do Pesztn, zawiadomiwszy Etienna, że w mo
wie swojej o bndżecie ministerstwa spraw za
granicznych pornszy także sprawę ugody z Cze
chami.

„... Przy tej sposobności — tak pisze mi 
Etienne dosłownie — mowa herbstowska w je
dnym ustęnfe wskaże na konieczność porozn-

nasuego w.alkiego celu".

pojedirnwezej — to nituralnie dr. Herbst!
F5. omiast otrzymałem d. 4. grudnia, a za

tem ‘ijnko w kilka dni po czasie, w którym 0- 
wej herbstowskiej mowy wyglądano, następują
cy Ust oa Etienna :

„Szanowny Panie I Właśnie zabierałem się 
napisać długi list do Herbsta i przedłożyć mu

Fischhofa projekt ustawy o języi-^h — . 
wtem dostaję list od dr. Herbsta, Który ! 
czam. Jestto rekuza sucha, gburowata a w 
tywach swoich zełgana. Praca nasza była 
daremna, i mamy chyba tę tylko pociechę 
tak jak jest ten .... (nastepnje wyraz, któ 
p. Scharf z litości dla Herbsta powtórzyć 1 
chce).„ konferencja byłaby zapewne do nic^gol 
nie zaprowadziła. Chciałbym z nanem poió-f 
wić, moiehyś mnie jutro rano o godz. 9. od>iJ 
dził itd. Etienne.a f

Dołączony do tego listu Etienna list Hero 
sta, posiadam w oryginale; nosi on datę: Pesi 
d. S. grudnia 1878 i na adresie napis * D«l3ga 
cja — a opiewa dosłownie: 4

„Szanowny Panie! To, co ostjtniem czi 
zaszło w Pradze, czyni mi niepodobleństwejj 
teraz albo w czasie najbliższym uczestniczyć 
omawianej kilkakroć koufereneji. Z pewności] 
by też żaden z moich przyjaciół pragskich nfl 
zechciał do niej należeć, tembardziej, gdy naj 
pewne musieliby odrzucić pnnkta, na podstawi 
konferencji proponowane. f

„Upraszam więc postaraj się pan w spoi 
sób jaki uznasz za właściwy, aby sprawy tej! 
na razie zaniechano. Z całem uszanowanie itdl 
Ed. Herbat."

Osłupiałem przerażony, przebiegają oezj 
ma tę rekuzę herbstowską; odczytywanym ja 
kilka razy, własnym oczom nie wtentec- w] 
pierwszej chwili wcale odgadnąć nie mogłem, oj 
jakich to zajściach w Pradze myśli dr. Herbst,! 
które ma „czyniły niepodobieństwem" itd. Cóż 
tam zajść mogło, coby dotychczasowy zamiar dr. 
Herbsta nagle wywrócić zdołało?

Pobiegłem coprędzej do Etienna, i od nu 
go dopiero dowiedziałem się, że Herbst myślą 
ta o aferze z mostem na Podskalu. Jak wiado 
mo świeżo zbndowany most w Pradze, któr 
miano nazwać mostem arcyksięcia Rudolfa, pr 
o*w&iCiu ochrzczono mostem Palackiego.

Nie wierzyłem, uważałem to za kono pt; 
Etienne musi się mylić w tej interpretacji lista" 
herbstowskiego ; to niepodobieństwo. Otóż Etien-I 
ne przekonał mnie później, że miał rację.l 
Musiałem o tym nowym zwrocie Herbsta napi-j 
sać do Riegera i Fischhofa. Wystosowałem list  ̂
dłagi, wywodząc między innemi:

„I cóż to miało wielkiego parlamentarzystę, 
słynnego męża ludu, cóż miało Herbsta obcho
dzić, jak pewne koła zapatrują się na poświęce
nie i ochrzczenie jakiegoś mostu ? Gdyby zamiast 
„Palackiego" nazwano go mostem „Rudolfa", 
ug< da 7. Czechami byłaby przyszL do skutku 
°li 1-k to nie!!! I komuż śmiać się tutąi?"

raie reknza Herbsta-sie bardzo, obruszyła „  
wszaK * od początku nie liczyłem aa ncw^ni- 
ctwo Herbsta ani na jego charakter — ale 
Etienne był tą niespodzianki jak gromem ra
żony, wściekał, pienił się na Herbsta, i w pier
wszym impecie był zdecydowany rzucić się do 
ostateczności na Herbsta; od czego zaledwo od
wrócić go zdołałem.

A jak dalece Etienne nie dał się zbałamu
cić tym nagłem kominkiem Herbsta, jak szcze
rze i uczciwie dążył do porozumienia między 
centr&listami ą Czechami, dowód najlepszy w 
tem, że prawie _ w trzy tygodnie po historji 
berbstowakfej pojawił się w Nowej Freeeie wspo
minany tylSŁroć artykuł gwiazi owy. Etiennemienia się Niemców i Czeihów. Z tej okoliczno-   o .................................................... ........

"aturalnie s^r^^j®-^5ko~dzi6fiHti£wźTta^ Ij^-^grzekonap^ o możliwości porozumienia,
choćby wferdW-f rbstowi i bez jego uozestnic-

Je kt< niemial w delegacjach tej. mowy* twa. A do tego sarn "go ^przekonania przyszedł
A------ * TT “V i ' snać i hr. Taaffe: jei,jl i  nie można z Herbstem,

a to próbujmy bez Herbsta!
Pisma półurzędowe wielce błądź,, starając 

się różnemi fintami yydedukow&e ze zjazdu 
emmersdorfL’* ,~ge że ten na każdy sposób waż
ny wypadek ipo ;kanią się Riegera z Etiennem 
polegał niejako na milczącej umowie obaląnia

u  w y g a  m
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Drżwi otwieraji się, wchodzi królowa Oue- 
cność jej yt tei FJł2e w pokoju Chrystjan jest 
— miś tak niezwykłem 04 tak długiego czasu 
żyją rozłączeni, ê an* Sfólj który włośnie swą 
badbę p r z y p i e c z ę t ® aili Lebeau nie odwró- 
«Bi nię nawet szmer usłyszawszy Sądzili, że 
»  "oskowier powrac- z igro^n. losuwając się 
ekko jak cieo przybył* do stołu, kiedy Łebeau 

jaŚi ipostmegł. Położył* P^ec. na “ stach naka- 
iałą.qu milczenie i skradła się na palcach, aby 
król schwytać na gorący® uczynkn, niedozwo- 
jh’ Au. jA *iad»e wykręty i kłamstwa; ale lo
kaj pomimv mak j r  woła oa alarm: „Królowa, 

> !“ .odrażuiona do ostateczności Dalma-
potętamn uderzeniem pięścią w twarz 

■̂ ®g© hlośllwegp bydlęcia nakazała mu ostateczne 
^Ujuęnie, a gdj  w  ^rzwi wyskoczył odwróciła 

lę dp. IjroJą.
— Cóż jię ,tało, moja kochana Fryderyko? 

'Skąd. ta Zczęście...
Na pół zerwwMj się z krzesła, przegiął 

■ię kad bterkiem usitejąr zakryć papiery. U- 
i M j »  tifi bladj i  ustami, głos ma spokojny;

po Foji grzeo  ̂ u ryi *3 r spo9ób, jakiego 
zawsze używał w rozmowie z żoną, Arabeskami 

tornl -sta] ni ■ dry Jiłod ócz panujący 
rniędsr ibojgk m.

•-■** * jU&  i s t i i a d t ,  m min ooK 
-ferak... W' J m tŚMąteś a k  yrtŁaj, b h r  mię

obzukui!... Postąpiła krók naprzód i wyprojto- 
stewała się dumnie, on skulił się bojaźliwie...

— Słuchaj, Chrystjanie — mówi do niego 
przez „ty“, czego nigdy nie czyniła, a to na
daje słowom jej coś poważnego, uroczystego — 
„sfuchąj, Chrystja*ie, od czasu, gdy zostałam 
twoją żoną ucierpiałem niezmiernie wiele... 
Tylko pierwszy raz mówiłam z tobą z tego po
woda, przypominasz sobie .. Skoro spostrzegłam, 
że mnie nie kochasz dozwoliłam, aby wszystko 
szło swoim trybem, nie sądź jednak, ażebym 
nie wiedziała o wszystkich bez wyjątku wszyst
kich twoich zdradach i szalonych głupstwach... 
Bo ty rzeczywiście musisz być! szalonym tak 
jak twój ojciec który przepadł z miłości d l. ja
kiejś Loli, tak jak twój dziad Jan, który wy
zionął duszę w przystępie erotycznego szału i 
hacząc jeszcze śmiertelnie pożądał uścisków ko
biecych i mówił takie słowa, że mmieniły się 
pilnujące go siostry miłosierdzia... Ta sama 
szalenie płonąc krew, ten sam ogień piekielny i 
ciebie pożera. W Raguzie, kiedy trzeba było 
robić Zbrojną wycieczkę, musiano cię sznkać n 
Teodory... Wiedziałam to, wiedziałam także, 
że opuściła scenę dla ciebie... Ale z powoda 
te8o wszystkiego nigdy nieczyniłam ci wyr m- 
tów. Honor imienia był nienaruszony, a jeżeli 
król nie pojawiał się na wałach oblężonego 
gł°di '  fitara*a® się o to, aby miejsce jego 
HSJWiecifa •matką. Ale w Paryżu.., w Paryżu.,.

"©■a mówiła powoli i zimno, tonem 
współczucia i matczynego łajania. Król stał jak 
trush pi ""aonym wzrokiem i pokorną mi- 
ną, 7 “f^oko niegrzeczne. Skoro wspo
mniała jednak Pary*, wy buchnęła. Przeklęte 
mii < bez czci 1 wiary * brukiem przesiąkłam 
krwią, J “ * gotowe do rewolucji i atewiaąia
baryKUd. Cóż za sza.i astwo zaślepiło te ,/sąy- 
stki* nieszczęśliwie, zdetronizowane królewskie 
rodzii./, 4e wisśnie -w tej Sodomie szokaJj7 zokfo- 
*i#ni»I Miu»ta to demokratycznem s wojem, ały- 
stępkr i  WMulkugi .©dzaju zaraźonam pówi«-

tł^em działa niszcząco na wielkie fami<je; ona iie odkryto prawdziwego otauu rzeczy. Bojowem 
10 przyprowad 'ło Chrystjana do tego, czegi hasłeui m"jeip było: Wszystko dla korony! W
uniknęli najbardziej sżaleui przodkowie jego: 
do utraty szacunku i dumy krwi królewskiej. 
Oh 1 Już pierwszego dnia po przyjeździe do Pa
ryża Fryderyka przeczuła wszystkie npekorżenia 
i hańbę, skoro njrzała, że król jest tak wesoły 
: szczęśliwy podczas, gdy wszystko koło niego 
płakało w cichości... Prawie jednym tchem, nie 
prgerywaj*ąc ani sekundy w ostrych słowach, 
które w," wołały rumieniec na twarz królewskie
go hulaki niby uderzenia biczem, zaczęła mu 
wyliczać wszystkie jego grzechy, przedstawiać 
gwałtowny upadek z rozpusty do występku z 
występku do zbrodni.

— W moim własnym domu, w moich ochach 
popełniałeś wi»rołomstwo. Zdrada małżeńska sia
dywał;, razem ze mną przy stole, ocierała się o 
moje saunie. A kiedy nasyciłeś się jnż tą ufry
zowaną lalką, która nie miała nawet dosyć mo
cy, aby swoje łzy ukryć prżedemną, rzuciłeś się 
w rynsztok, w Dłoto uliczne, przewracałeś się 
po niem jako. próżniak bezwstydny, a obmierzłą 
woń orgij, obrzydliwość sił wyczerpanych, brud 
i kał przynosiłeś do domu. Przypomnij sobie, w 
jakim to okazałeś się stanie tego porania, kiedy 
po raz wtóry tron utraciłeś... Czegoś ty nie po
pełnił, święta matko Boża, czegoś ty nie popeł 
nił?... Szachrowałeś insygnia- »j królewskiemi, 
sprzedawałeś tytuły i ordery!

I ciszej mówiła dałej, jak gdyby obawiała 
się powierzyć te słowa nawet cieniom nocnym. 
Nawet kradłeś, taż Kradłeś! Wyłamałeś dya- 
menty i klejnoty z korony, wiem to... Mój stary 
Grob muńał z tego powodu obciążony podejrze
niem dom opuśeii_ j  znieważ kradzież stała się 
głośną, a trżeba hyło obarczyć nią kogo innego, 
aby prawdziwy winowajca nie zostaf dkrytym. 
Jedyną meją, eiągłą czynnością było, utrzy mać 
boz ,<izy ia lę król skie. W tym oela wsz. st- 
ko. ąrosiłMi ąinrpliwie, poddawałam spokojni
głowę pod *M*ą, Anosiłaa nawet obelgi, aeb> ^tóryoh- pani ais wieas, Sisdzy wmiohpcuss

niem była dla mnie podnieta do działania, ono 
podtrzymywało mię w chwilach próby. A ty 
chcesz teraz sprzedać tę koronę, która mnie 
tyle łez krwawych, tyle boleści kosztowała; 
chcesz, ją przeszachrować, aby uzyska*' pienią
dze dla tej żydowskiej trnpiej główki, dla tej, 
którą miałeś tę bezczelność, posadzić naprzeciw 
mnie, oko w oko..

Niemy i złamany, z pochyloną głową słu
chał słów tych piorunujących. W tej chwili, 
kiedy dotknięto jego koch&nk wyprostował się. 
Podniósłszy bladą twarz, z czerwonymi pręgami 
utkwił oczy w królowę i rzekł grzecznie, ale 
stałym głosem:

— Mylisz się, moja pani. Kob. eta, o której 
mówisz, nie stoi w żadnym związku z mojem 
postanowieniem. To co czynię, czynię dla pani, 
dla siebie, dla szczęścia nas wszystkich... Czyż 
nie znużyło cię życie takie, jakie prowadzimy, 
pełne niedostatku i boleści ? Czyż sądzisz, że 
nie wiem, co się dzieje, że mi nie przykro wi
dzieć te tłnmy wierzycieli, które na ciebie, na 
nas napadąją? Kiedy niedawno temu ów 
człowiek hałasował na podwórzu npominając się 
o pieniądze, wracałem właśnie do domu i sły
szałem go... Gdyby nie stary Rożen, byłbym go 
zgruchatał kołami mego powozu. A pani, pani 
ukryta za firankami czatowałaś, kiedy odejdzie. 
Piekne zatrudnienie dla królowej!...

Jesteśmy dłużni całemu światu. Wszyscy 
krzyczą o pieniądze. Połowa sług pani czeka na 
zapłatę... Nauczyciel Zary już od dziesięcin mie
sięcy grosza nie otrzymał... Pani Silris także, 
ale dla nH dosyć, żr może majestatycznie no
sić swe hostiumy... Czarami, mój pan sekretarz 
tąjny i kanclerz pożycza d kamerdyner® pde- 
; óądze n l»bakę.. W idzisz pa J, że znam do - 
łcładnfe stan rzec, Nakoniee moje długi, o

Wkrótce wszystko ranie... To bęazie pięknie do
piero. Będziesz mogła się pi glądać. jak naszą 
koronę 1 różnego rodzaju rupieciami sprzedawać 
będą na licytacji: Kto da więcej?

Powoi:' porwany sceptycznem swem usposo
bieniem i lekkomyślneml obyczajami towarzystwa, 
w którem się obracał, zaprzestał poważnego to
nu, jakim mówić zaczął. Z coraz —iększą im
pertynencją, cieńkim, nosowym gł-sem zaczął 
reoytowić to wszystko, co mu Sefora nagadała 
aby usnnąć wszystkie skrupuły koehanka 

— Oskarżasz mię, moja kochana, o frazesy a w 
gruncie rzeczy ten zarznt dotyczy ciebie, dajesz 
się bowiem oślepić pustymi wyrazami. Ozemże 
właśćiwie jest ta iliryjska korona, o któf^j ciągle 
mi prawisz ? Ma ona wartość tylko wtedy, je
żeli spoczywa na głowie króla; zresztą jest ona 
niewygodnym, niepożytecznym przedmiotem, któ
ry w razie neieczkl pakować trzeba do pndełka 
na kapelusz, albo którą umieszcza się za szkłem 
w serwantce, tak jak aktorowie swoje wieńce 
wawrzynowe... Zgodzisz się przecież na to, Fry
deryko. Król istnieje tylko na tronie, jest praw
dziwym królem tylko wtedy, jeżeli w ręce dzie
rży berło władzy; bez tronu jest on mniej niż 
niczem, łachmanem... Napróżno trzymamy się 
etykiety, naszych tytułów, napróżno malujemy 
nasz majestat na drzwiczkach powozu i na spin
kach manszetowych, nrnróżno otulamy się w 
przestarzały ceremonjał. Wszystko to jest oszu
stwem z naszęj strony, dworaokiem współczuciem 
ze strony tych, co nau otaczsją, naszych PW ‘ 
jaóół i sług naszych. Dla pani, dla Rozena i. dla - 

ilkr tutaj jestem jeszcze królem, ChrystŁ nem 
U. P« za pałacem jednak jestem taki, ja* i  dy 
inny człowiek. -Pan Chrystjan... 1 awet nazrtska 
nie mam tylko imię.. Chrystjai. jak jaki nte- 
tysta baletu-.-

mi • (C- d. su)



ośnł ckiej polityki Andrassego przy pomocy 
zechów. To fałsz zupełny. Rieger i Etienne zu

pełnie byli świadomi mety, do której drogą e- 
wentualnego sojuszu zmierzali. Jest to sojus2 
najnaturalniejszy, byleby zbndowany był na tej 
rozumnej podstawie, którą Fischhoi po mistrzow- 
ku określił w liście do Etienna (ob. numer 
wczorajszy O. N.)

Jestto polityka iście austijacka, Fiscbhof 
alecał ją Etłe^wiowi już przed zjazdem emmers- 
oifskim, Etienne^.') na nią zgodził — a więc 
wzajemnem t-'- radzeniu się w pole, jak to 

)ółur<ędowo li *Iczą, na Żaden sposób mowy 
być iL?e może. Owszem Fischhtf usiłował Etien
na skłonić do zwrotu w polityce wewnętrznej 
właśnie w interesie tej polityki (antimoskiew- 
ski j). której się Nowa Presse w kwestji wscho
dniej „rz m»ła.®

Na tem się kończą rewellacje p Seharfa. 
Dodamy tu jeszcze, że jak dowodzi Jeden list 
dr. F schhofa, myśl zjazdu emmersdoifskiego nie 
wy>zł, ani od Etienna, ani od Fischhofa, ani 
od Rogera, tylko od Schaifa, ale Fischhof ją 
rzeczy wistnił.

Pojawił się nowy dziennik ruski Diło (dzie
ło, sprawa), pisany w języku czysto ruskim. 
Tendencji jego nie mogliśmy wyrozumieć z pier
wszego numeru. Do korespondentów jego nale
ży i kg. Kaczała. Diło ma wychodzić dwa razy 
na tydzień.

Sine ira et studio.
Należynr do stanowczych zwolenników 

sojuszu Polaków z Czechair i w ogóle ze 
Słowianami w parlamencie austrjackim, i 
niejednokrotnie daliśmy temu wyraz; tem 
śmielej też możemy z naszymi sprzymierzeń
cami rozprawić się, a wymaga tego obecna 
chwila. Na polityce czeskiej w Austrji nie 
od dziś cięży zarzut błędn, że w walce o 
prawa narodowości, o równouprawnieni. Sło
wian w ogóle, gotowi są pójść na rękę tym 
sferom, którym wolność jest solą w oku. 
Ztąd też pochodzi, że często nawet zwolen
nicy idei, której bronią Czesi, z niedowie
rzaniem śledzą toku polityki czeskiej, ztąd 
też poohodzi, że z drugiej strony nieprzyja
ciele idei znajdowali w złej polityce czeskiej 
wygodny argument potępienia samejże idei. 
Posądzenie to Czechów o chętkę służenia 
reakcji datuje się od roku 1848, kiedy to 
Czesi idąc na lep ministrom i sferom rzą
dowym stawali się narzędziem absolutyzmu.

W dzisiejszej sytuacji nie widzimy 
wprawdzie tego niebezpieczeństwa, bo hr. 
Taaffe niczem dotąd nie zasłużył sobie na 
podejrzenie o tendencje reakcyjne, a zresztą 

ze sfer najwyższych nie zachodzi dotąd 
woń reakcji. A jednai uważamy za swój 
obowiązek przestrzedz Czechów, by w dal- 
izej kampanii parlamentarnej unikali nawet 
.uenui podejrzenia, że lekceważą z trudem 
zdobyte wolności, tyflr bowiern sposoben wy- 
rącą z rąk nieprzyjaciołom obal : *utv»uonr 

cznego straszaka, który zawsze płoszyć bę-. 
tz i ludzi nawet najlepszej wiary. Im prę
dzej,.. j »  stanowczej namarkują Czesi, swoje 
jtanowisLo wolnościowe, tem lepi< 'dla nieb 
i dla nas, a tem gorzej dla wspólnych na 
szych nieprzyjaciół, bo ci stracą jako „u- 
przywilejowani rycerze wolności* rację bytu 
i staną się tylko tem, czem w gruncie są, 
to jest nieprzyjaciółmi narodowości, nieprzy
jaciółmi rozwoju samorządu, ekonomicznymi 
raubryterami, dążącymi do hegemonii w imię 
kultury germańskiej, "wagi te nasze niechaj 
przyjmą czescy politycy ja* pochodzące od 
przyjaciół swoich, a zresztą ten jam wiatyk 
dajemy na drogę i naszym reprezepto p - 
streszczając je w tem. że Polać/ w skoi:;, 
derowanym obozie - autonomicznym powinni 
wysoko trzymać sztandar wolności i korygo
wać kosmopolityczny postęp zasadami naro
dowego konserwatyzmu.

Ale o ile jesteśmy spokojni poć tym 
względem, że Czesi umkną błędu z r. „848, 
o tyle znowu obawiamy się, ażeby duś nie 
popadli w błąd inny i ażeby nie poszli dziś 
na lep pewnym odłamom stronnictwa cen
tralistycznego. A są po temu poszlaki. Już 
owe konferencje Riegera z Etiennem, jak
kolwiek za inicjatywą Fischhoffa, nie mogą 
budzić wielkiej ufności u Polaków, — a dziś 
znowu uśmiechy pełne kokieterji do Siissa1 i 
jego przyjaciół ipuszą nas trwożyć. "Wiemy 
o tem dobrze, że dla przeprowadzenia zasa
dniczych reform w Austrji, nie dysponuje 
Ai.\k jeszczo obóz autonomistów zapewnioną 
potrzebną ilością głosów. Zwykła jednak 
większość . głosów, potrzebna do uchwały 

zwyczajnych ustaw i zmian w istniejących 
ustawach, już się kleić poczęła i byle została 
należycie skitowaną, to w wielu kierunkach 
da się niejedno przeprowadzić.

Otóż zdaje nam się, że Czesi zaczyna
ją grzeszyć zbyt gorączkowem gonieniem za 
pozyskaniem głosów dla większości, co się 
pokazuje z tych umizgów do Siissa i do 
tych liberałów, którzy przy ustawie wojsko
wej odłączyli się od centralistów. Jużci 
bez nagrody Sussy pozyskiwać się nie da
ją, a wynagrodzeniem musi być teka mim- 
sterjalna. „Politik® czeska zdaje si§ nawet 
godzić z tą myślą, bo prawi coś o ambicji 
Siissa, uznając tę ambicję. Ależ czy zasta
nowili się politycy czescy nad tem, że Siiss 
lub ktokolwiek inny z jego partji, dopu
szczony dziś do teki ministerjalnej, wzmoże 
tak zwaną lewicę w ministerjom, która dziś 
już jest niestety dość wpływową?

Czyż taktyka taka godzi się z tym głó
wnym celem każdego stronnictwa parlamen
tarnego, mianowicie z celem złożenia rządu 
% łona swego stronnictwa? Niech stronni
ctwo autonomiczne ma dziś rząd złożony ze 
ctwoioh mężów, a będzie większość w Radzie 
państwa zapewniona bez pomocy pana Siissa 
et consortes!

Zresztą, pytamy, czy rozsądnem jest ze

strony Czechów, szukać aliantów w przeci
wnym obozie, zamiast pracować nad wzmo
cnieniem tego zawiązku większości, jaki jest. 
Nie za Siissem dziś biegać należy, ale je
dnać sobie tych, którzy bez żadnych rękry- 
minacyj, bez Gelów sobkowskich stanęli w 
jednym szeregu. To jest jedyna droga poli
tyczna i moralna. A tymczasem, oprócz tych 
umizgów do Siissa, czytamy wiadomość o 
petycji czeskich rolników w sprawie podatku 
gruntowego, a zatem przeciw naszemu inte
resowi, równocześnie „Pokrok®, organ pana 
Riegera, drażni uczucie polskie artykułami 
jakiegoś idjoty-dziennikarza czeskiego! Czyż 
to tą drogą dochodzi się do zaufania? Pra
wda, że za uchwałę petycji w jednym akimś 
okręgu, za artykuł tromtadraty czeskiego, 
nie można winić całego narodu, ale w ka
żdym razie jest rzeczą czeskich patrjotów 
zgnieść w zarodzie te niesmaczne drażnienia, 
mogące podkopać wzajemną ufność. Ze stro
ny polskiej nie doznali dotąd Czesi żadnej 
przykrości, Koło polskie idzie z nimi lojal
nie, w ludności polskie budzi się dla nich 
sympatja, a nawet przeciwnicy sojuszu 
czesko-polskiego tylko wstydliwie od czasu 
do czasu się odzywaią, niechże i postępo
wanie Czechów będzie zastosowane do wspól
ny i  potrzeby.

Jesteśmy przekonani, że Koło polskie 
pojmuje dobrze całą ważność tego, sojuszu, 
że dobrze zrozumiało interes, wspólny wszyst
kim narodowościom gnębionym przez hege
monów niemieckich, i dlatego zwróciliśmy 
się dziś z uwagam .nasze mi do Czechów 
Niechaj pamiętają o tem, że złą polityką, 
gorączkowem działaniem i niezręcznością i 
sobie i nam krzywdę wyrządzić mogą.

Korespondencje .,Gaz. Nar.“
Wiedeń J1. stycznia, ;

Ą  Żałować iizeba, że naczelny niegdyś re
daktor i właściciel Nowej Pressy dziś już w 
grobie. Strony sporne mogłyby się w tej 
chwili, kiedy sprawa i przebieg ąjazdn w Em- 
raersdorfle wyszła nadspodziewanie na porzą
dek dzienny, odwołać się do znanej prawdo
mówności ś. p. M. Etienna i do rubasznej nie
raz skłonności nieobwijania niczego w bawełnę. 
Spadkobiercy publicysty tegoż odziedziczyli i 
pielęgnują tylko złe strony byłego swego szefa, 
pozostawiwszy odłogiem wszelkie jego dobre 
posiewy. Z obecnych redaktorów, mianowicie 
w oddziale spraw wewnętrznych, mogliby n. p. ‘ 
pp. Bacher, Sehfitz, Oppanheim i inni wta
jemniczeni swego czasu w plany Etienna, dać 
dziś świadectwo prawdzie i wyjaśnić niejedną 
stronę konferencyj Emmersdorfskich. W miej-! 
sce tego, pomagają się albo ogólnikami, albo 
prostą negacją paszczonych. w obieg twierdzeń 
i komentarzy. Nie wątpię wprawdzie, że są je-i 
szcze inni świadtmi rzeczy, którzyby mogli, ii 
htói ay -  pewni* razie potrzeby wypowiedzą 
3W<ye 'tnie co uo głosów pp, Fischhofa, Rie-1 
gors 4 Schaifa; fw każdym jednak razie sta-! 
nowisko jbrzez Now&JSjcssl w kw stji
memorandum ę* jukiog< w' ogol**, a ija iu Em- 
m..sdorfąkięgo w szczególności, świadczy do-j 
statecznie o moralnej wartości organu bierno- 
konstytacjjpyct liberałó

Węgierska, delegacja nił śpieszy się jakoś 
z wynurzeniem uznania i zanfinia dla p Hay
merlego, jak to niegdyś było w zwyczaju wzglę- | 
dem hr. Andrassego. Wprawdzie o wotum nie
ufności nie ma dotąd mowy; czego dowodem za- 
wotowanie dodatkowego kredytu na ksperymen- 
ta ikknpacyjne w kwocie 600;(X)0 złr.; a”' na
tomiast interpelacje » krytyki zachowań: się
rz^Ju w kwestji kolei austrjaeko-serbskich, 
traktatu handlowego z Niemcami, stosunku wzglę
dem Włoch i Moskwy i t  je  lobo odnoszą tfę 
pośrednio do hr, Andrassego, bezpośrednio tra
fiają dotkliwie br- Haymerlego. W sprawie kolei 
seroskich zachodziło jaż blizkie niebezpieczoń 
stwo, że czy p. Polakow czy też p. Frśmy i 
stojące za nimi rządy moskiewski lab francaś-1 
ki abiegną austro-węgierską monarchię i austro 
węgierskie towarzystwo kolei żelaznej Państwo
wej (Staatsbahn) w ich zabiegach około gabine- 
tu belgradzkiego. Dziś zapewniają organa pói- 
nrzędowe, że dzięki energicznemu wys^pienia 
br. Haymerlego, dała się nareszcie Serbia skło
nić do zastosowania się do postanowień traku- 
ta berlińskiego. Czy się jednakże zdecyduje d< 
wykonania tychże i do przyjęcia propozycyj co 
do bodowy i łączników kolei serbsko-anstro-wę
gierskich, bliska już przyszłość okaże; Anstrja 
bowiem pragnie rozpocząć z wiosną dotyczące 
roboty.

Eksambasador moskiewski Nowikow przy
był do Wiednia, by wręczyć cesarzowi listy od
wołujące, poczem udaje się wprost z częścią 
swych urzędników na nową swoją posadę w 
Konstantynopola.

Krajowa Rada górnicza.
Po dłngiej Mkomiesięcznej przerwie kra

jowa rada górnicza odbyła w czwartej i piątek 
ubiegły dwa posiedzenia, na których uzupełniła 
swoją wewnętrzną organizację, a następnie za
łatwiła sprawy przedłożone, to jest oczywiście 
warunkowo, gdyż uchwały rady górniczej, jako 
organa doradczego potrzebują do urzeczywist
nienia aprobaty Wydziału krajowego a wzglę
dnie sejmu.

Na posiedzeniach rady górniczej w czwar
tek i piątek przewodniczył członek Wydziału 
krajowego i referent spraw górniczych, dr. Józef 
Wereszczyński. Z zamiejscowych członków* przy
byli na posiedzenie pp. profesorowie: dr. Alth 
i dr. Grabowski z Krakowa, Edward Dzwon- 
kowski poseł Rady państwa, dr. Fedorowicz 
przedsiębiorca kopalni z Ropy i c. k. starosta 
górniczy Wachtel z Krakowa. Z miejscowych 
członków wzięli odział w posiedzeniach oprócz 
inżyniera górnictwa przy Wydziale krajowym 
p. Leona Syroczyńskiego, jako sekretarza rady, 
także pp. c. k. radca namiestnictwa dr. Kajetan 
Orlecki, _ profesorowie dr. Krentz, Niedźwiedzki 
i Łomnicki, c. k. starszy komisarz górniczy 
Henryk Walter i sekretarz c. k. krajowej dyrek
cji skarbu Strzelbieki.

Jak powiedzieliśmy, krajowa rada górnicza 
uzupełniła najpierw swoją Wewnętrzną organi
zację, wybierając cztery komisje: geologiczną 
(pp. dr. Alth, dr. Kreutz i Niedźwieeki), techni- 
czno-górniczą (pp. Strzelbieki, Walter i Syro- 
czyński), komisję dla uregulowania stos-uków 
prawnych przemysła jaftewego (pp. Dzwo"J«»w-

ski, Fedorowicz, Orlecki, Wachtel Walter) i 
komisję ustanowioną specjalnie dla ochrony 
przemysłu naftowego wobec projektowanego już 
w Radzie państwa opodatkowania nafty (pp. dr. 
Fedorowicz, dr. Grabowski, Walter i Syroczyń- 
ski). Oprócz tych czterech nowo wybranych 
komisyj istnieje jeszcze piąta dawniej ustano- 
riona dla sprawy użycia funduszu 10.000 zł., 
przeznaczonego przez sejm na subwencjonowa
nie lub premiowanie poszukiwań za głębszemi 
pokładami ziemi, szczególnie w okolicach naf
towych. Każdej z nowo ustanowionych komisyj 
przydzielono wnioski, które na posiedzeniach 
rady nie mogły być dostatecznie zbadane i za
łatwione. Rezultat swych prac przedstawić 
mają komisje przewodniczącemu rady dr. Józe
fowi Wereszczyńskiemu.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z 
czynności Wydziału krajowego w zakresie spraw 
górniczych powzięła rada kilka uchwał ważnych, 
które służyć będą Wydziałowi krajowemu za 
podstawę do dalszych merytorycznych postano
wień. Mianowicie zaleciła rada do subwencjo
nowania z powyżej wspomnianego fnndaszu, 
10.000 zł. kopalnię p. Winnickiego w Berchach 
która poda wskazówki o stosunkach górniczych , 
znacznego, dotąd niestudjowanego jeszcze terenu ■ 
naftowego; kopalnię p. Łukasiewicza w Ropience 
gdzie się znakuje szyb najgłębszy i założony w 
najdawniejszych warstwach geologicznych; wre
szcie chodnik zaprojektowany w Ropie u dr. 
Fedorowicza, który rozkryciem warstw podzie-. 
mia w znacznej przestrzeń' poda cenne wska
zówki o inajdowanin się nafty w ziemi i umo
żliwi korzystne odbudowanie jej chodnikiem. 
Propudowane przez, komisję sabwencjonowanie 
głębokiego otworu świdrowego w Klęczanach o- 
desłano napo wrót do komisji dl? ponownego 
zbadania.

Rada górnicza postanowiła prżeds tawić Wy
działowi krajowemu potrzebę wyjednania v, 
sejmie kredytn t>000 zł. na cele poparcia i roz
woju przemysła górniczego, mianowicie na ba
dania geologiczne i studja chemiczne. Projekt 
szczegółowy badań geologicznych i górniczych 
ułoży dopiero komisja geologiczna. Studjom 
chemicznym zaś jaż sama rada zakreśliła cel, 
którym jest polepszenie stosunków rafinowania 
nefty krajowe irzez wskazanie sposobów zużyt- 
kowywania odpadków naftowych. W krajowym 
produkcie odnadki reprezentują więcej niż . 50 
pr. Zakupują je za bezcen przedsiębiorcy dla 
fabryk morawskich i innych zakładów niekrajo 
wycb, zkąd wracają napowrót do nas w innej 
formie i sprzedawane są drogo. Na wniosek dr. 
Grabowskiego rada górnicza uznała potrzebę 
rozpisania konknrsn na pracę w tym przedmio
cie i wspierania tych, którzy już na tem ~>oln 
pracują. Korzyść ztąd dla kraju wyrastająca 
jest wiuoczna i sprawa nie wymaga bliższego 
uzasadnienia.

Komisja techniczna ujdzie się zajmować 
wynalazkami ażytecznem* ila krajowego kopal
nictwa i otrzymała już jeden pomysł do oce
nienia od p. Rcbczyńskiegu, sekretarza miej
skiego muzoum przemysłowego iee Lwowie. P. 
Rebczyński przedstawił pom„a_ ulepszonego 
młynka do kopalń. Rzec: naturalna, że kórz*' 
stna opinia i zalecenie pewnego wynalazku 
przez fachową komisję zapewn: ma odbrt w 
kołach interesowanych.

W romań&siej grapie przypada n milę 
kwadratową 3, w germańskiej 24, w słowiań
skiej 36 żydów; Zważyć przecież na to win
niśmy, że w Niemczech przeważa ich liczba we 
wschodnich prowincjach, tak, że siedliskiem, ko
lebką, jak mówi Treitschke, żydów jest szerok: 
pas ziemi, rozciągający się od Dnnajn aż po 
morza Bałtyckie, obejmujący Rumunię, Węgry, 
Polskę, Moskwę zachodnią. W grapie słowiań
skiej wynosi też procent mieszkańców mójże- 
szowego wyznania aż 3:6 pret. całej ludności, 
gdy na grupę germańską tylko 0‘79 pret., a na 
romańską zaledwie 01 pret. przypada,

Przyczyn tego właśnie rozprószenia żydów 
i gęstej ich w krają naszym osiadłości tutaj roz
bierać nie potrzebujemy. Wiadomą to wszystkim 
rzeczą, że gdy Europa cała wiedziona odium 
generis humani przeciw żydom mordowała ich 
nielitościwie, jedyna światła i cywilizowana Pol
ska otoczyła ich opieką prawną. Jeżeli zatem tu 
i owdzie żydzi polscy popierali narodową spra
wę, to spłacali po prostu dług wdzięczności za 
swyćh przodków i czynili pożycie socjalne z ni
mi znolnem i pokojowem. Istnieje atoli olbrzy 
mia różnica pomiędzy żydem polskim a żydem 
niemieckim. Są to powiedzieć można dwa różne 
od siebie gatunki.

Pisząc o zgodzie z żydami, mieli autorowie 
poljcy zazwyczaj na oku typ żyda polskiego; 
przeciw tej zgodzie i my nic nie mamy, owszem 
pragniemy jej szczerze.

Żydzi polscy pnszczali się przecież odda- 
wna ńa wędrówkę do Niemiec. Tam handlem 
podrzędnym i lichwą dorabiali się majątku, tam 
od czasów równouprawnienia żydó”  zaczęli zaj
mować wpływowe stanowiska, zniemczylf się co 
do mowy, porzucili wiarę swych ojców nie przyj
mując żadnej inr^j, i zmieszawszy się z rodaka
mi swoimi już Jawniej osiadłym' Niemczecl 
stworzyli ten typ żydowski, przeciw któremn 
dzisiaj porywa się Ind niemiecki.

W Księstwie udało się im typ żyd polskie
go wyprzeć zapełnię, zgładzić bez śladn. roz
szerzając zaś dalej wpływ swój na Galicję i 
Królestwo starali się niestety we wieln wypad
kach z pomyślnym sl itkiem wpoić swe ańti 
naroiowe i intireli;ijne przekonania w naszycr 
żydów.

Ten nowoczesny zyd niemiecki jest zda 
niem naszem równie niebezpiecznym dla chrze- 
ścian jak i dla izraelitów, którzy zachownjąc

posłowie nie ndal ,ię powtórnie do dyrektora 
policji, który wojsan kazał odejść do koszar. 
W ten sposób zakończyła się demonstracja wśród 
okrzyków „Eljen Verhoyay 1 Precz z Majthe- 
nyieml* O godzinie 11 ilica przed kasynem 
była jaż pusta.

Stan YerńoTayu nie polepszył się. Kuli 
jeszcze nie znaleziono.

Dnia następnego t. j. 12. b. m. powtórzyły 
się demonstracje przed kasynem. Tym razem 
poskutkowała spokojna interwencja policji.

Sekundant Majtheny’ego, baron Ueehtritz 
wyzwał prowizorycznego redaktora J iiggeucn g 
Ottona Hermana za gwałtowny artykuł z powo
da pojedynka. O całem zajścia pisze Nowa 
Presse:

„Z rzadką jednomyślnością, która świadczy 
o mocno rozwiniętym esprit de corps, cała pra
sa węgierskiej stolicy występuje przeciw temu 
pojedynkowi, a szczególnie przeciw formie, w 
jakiej się odbył. Formy tego pojedynku w ża
den sposób me można uznać za stosowną, nie 
możua dozwolić, aby ktoś niezamięszany w po
lemikę dziennika ską, który jest wybornym 
fechtmistrzem, albo należy do najcelniejszych 
strzelców nagle mięszał się w sprawę, obrażał 
po grabiańsku dziennikarza zmuszał go do po
jedynku i strzelał jakby zwierzynę. Baron Izy
dor Majthenyj, człowiek w dojrzałym wieka, 
znany na. wszystkich torach wyścigowych kon
tynentu, należy do najlepszych strzelców na 
Węgrzech i trafia o 25 kroków w cel daleko 
mniejszy, aniżeli pierś człowiecza. Narzucił on 
się naei jako obrońca Festetiesa, obraził Ver- 
howaya i jak było do przewidzenia, zastrzelił. 
Smutno, że t kio wypadki są możliwe i słuszną 
jest rzeczą, że reprezentanci ołecznej prasy 
przeciw tal em wstępowaniu, które w każdym 
razie dotyczy bhsko kasyna, wy. ępnją z całą 
stanowczością; nieuprzedzony jednak spostrze- 
gacz nie może zaprzeczyć faktu, że temu powro
towi do prawa pięści, tej brutalnej interwencji 
zwie. sęce si winną jest także owj*. część pra
sy, której jeden z najbardziej utalentowanych 
reprezentantów, Verhovaj efcy obecnie rśmier
telną raną w piersi. Od kilka miesięcy zagnieź
dzi si w pownycl organacń ion, który pod 
względem wyuzdani.  ̂ przechodzi wbocBde wyo

brażenie- z nieopń n fa  ynizuew wywlekają 
sprawy prywatne osób jmnjąey polityczne 
stanoi.iska, a "awet ich krewnych i przj aeiół.

swą wiarę, życ pragnęliby w zgodzie z naro- j niby nożem sekcyjnym dochodzą ich moraJnni, i 
dem, wśród którego osiedli, i zająć się uoralnem i honoru; spisują wszystkie ich czynności, ebli- 
uszlachetnieniem swych współwyznawców. vuają majątek i długi i pod pozorem pnryftkacji 

Jeżeli więc pragnęlibyśmy szczerej *gody i społeczeństwa kompromitają. wszystkich, którzy 
między żydami a chrześcianami, to zdąje nam w jakimkolwiek stosnnkii znajdują się do obec- 
się, wspólnemi działać powinniśmy siłami prze- nej partji rządzącej. Powodzenie 1 sprawie Zi- 
ciw owemu typowi .liberalnego* żyda znające- chy-Asboth upoiło ta część i»i y; ńetrzy ona
go tylko zemstę, chęć władzy, pieniądz, zdzier- ciągi ze nowemi .odkryci mi®, w ten bowiem
stwo i nienawiść do chrześciai spocób organa połączonej opozycji nazywają yy-

Przekonani jesteśmy, że gd> wyłożymy czy- wlekaue skandalów, napadaj? na miuistrów i 
telnikowi krótki zarys historji żydów niemie- ich puyjaciół, wszędzie chcą widzie? korupcję, 
ckich w latach ostatnich, przyzna nam pod wie- nie pomni na to, że przez to zachwiewa. się 
In względami, jeżeli nie w zupełnej całości, słn* kredyt krają i że wobec takiegt postępowania, 
szneść. , wiela dzielnych lndzi usuwa się od życJ* pn-

_______  blicznego
| To zajmowanie się życiem piywatnem, o- 

Pnipritrnpb- w  P oa zm p  głaszanie prywatnych listó’ ciągłe omawianie
u eK  W r spraWł które nie. należą do publicznej dyskusji,

Krwawa awantura, której ofiarą padł Ver- wszystko to jest powodem rozgo-yczenij w li- 
howay dała powód do ulicznej demonstracji przeciw 'cznych kołach, szczególnie zaś iedzy ui ysto 
szlacheckiemu kasyna w Teście. Demonstrację J racją, przeciw 1 l6rr st tr zas cl «aj- 
tę nie bez pewnej słuszności nważaćfoy można wiocoj wymieci ono pocisków. Ważną ĵ est i ta 
"ako objaw antagonizmu partji demokratycznej okoliczność że nikt me chce wnosić skargi w 
do arystokracji która szczególnie we Węgr»ccU sprawach^ praMwych, ponieważ ua 100 werdy- 

irnW^ńl^az rażących wybryków, rele- kt6wbyw?t 99 cniewinniającyeh, a j żeh sk żr- 
fr ,i nam :-a  i&rJo strona hv>- osoba psywat.ua, nj^było nawet'
Oto bliższe ozczegóły. 'W demonatracji wzięły /ypańk" .-ty dziennikarz został skazany. Je- 
udział przeważnie wykoztałcone żywiołjr i tej żeli zważymy obie okoliczności: z jednej stro-
okoliczuości zawdzięczyć wypada, że odbyło się n7 wynzj my ton w polemice dzienni] łk.ej,
bez rozlewa krwi. Peszteńskie dzienniki w ten 2 drugiej, ^  niemożliwość uzyskania zadosyć-
sposób opisują tę manifestację: uczyni na drodze sądowej, to łaswo pojąć,

Joż od rkfta kr.ążyły po mieście wiesoi o *uoże przyjść do erupcji? la Yerhoyay. Re-
de^^t^yiTKtórą^ miano ar®W'WifiGŁOresj mie, 0siłgn4
pn ci w kasyno. Do god 9. tył spokój. Sale kasynowcom i
asyna szlacheckiego rzęsiście tyły oświetlo"e. t™  tłńVyv X °^Z®

Kadeszłv tłnmv — wzni słv sie okrzvfei ■ Eilen Przeclw ty01* którz> Oprowadzili W prasie ową
Verhoway f Precz z ^ y u l  l Majffe- ^
nyim! Precz z ban rtami we fraka!® Wkfótce *Lrzeciw
nadbiegł komisarz policji z kilkoma żo»"ierzami ? ~m na, osob , taką 
nolicvinvui ^ “ 4 należy ogłosić przeciw tym pismom, któ-

Tłuk zawezwany do rtw *ma rozprószył 1tonen? 1 f osobe“  doprowadzają do
się wbrew oczekiwaniu Imznte zgromtózo/ej ^
p-bliczności, nie biorącej w demonstracji tt- f  ^  h  ’ wynu napastliwymi organami. Jeżeli to uł --

r m M e r a ^ i ę Ł u p ł j n . * )  mi»«t „wtórr # ! * * ’ J jJ }
ła się taż sama scena, ale w większym rozmi l? i L ,  JL
rze Studenci nadcl dzili set*" mi a z nimi ro- w^nermanScie stdi#9 T̂Ogier,
botnicy -  w krótkim czasie młica naMta prrcjd<* v P*rmanencję.
była ludźmi. Świsty, syki, krzyki miężttly się

Wśród wzrastają* ij względe»a żydów nie
chęci w łonie enropejakich narodów zajmu,qee- 
mi są cyfrj statya.yczne o żydach, zamieszczo
ne w fizykalno - statystycznym atlasie R \n 
dreego i O. Peschla.

Nie są oni wbrew Jakubowej przepowiedni 
nr rodem tak licznym jak< piasek n brzegą 
morza lub gwiazdy na nieb' Ludnog *̂ zjemi 
składa się bowiem z 400 mllShćw chrześcian, 
ze 170 milionów mahometan i około 850 milio
nów dasz pogatsaiej wiary. Jakżeż drobną 
w obee ty-h. milionów garstka tułających się po
tomków Izrael ., niewynosząca więcej nad 7 mi
lionów dnszl Żyje ich w Europie 6 milionów, w 
Azji 750.000, w Afryce 500.000 a w Ameryce 
północnej około 150.000.

Pomijamy tdtaj żydów w innych częściach  ̂ . .
(graficzne *

osiedlenie się w Earopie. Według podanego 
przez nas źródł-, .ozdzieia się szczep Izraela 

a pojedyńcze państwa Earopy, jak 'astępnje: 
P a ń s t w a  Żydzi L>roc*

1) Królestwo Polskie 
(wedł. tri kt, wied.)

2) Austro-YFęgry
3) Rumunia
4) Moskwa ' Finiandją
5) Niderlandy
6) Niemej
7) Tarcja
8) Grecja
9) Dania

10) Szwajcarja
11) Serbia
12) Francja
13) Anglia
14) Włochy
15) Norwegia
16) Szwecja
17) Belgia
18) Hiszpania ,,
19) Portugalia

w porownan.

783 000
i lndnośaią 

13.7
1,376.000 3.8

150.000 3.6
1,829.000 2.8

69,000 1.9
511.000 1.2
L 00.000 1.0

5.000 0.3
5.000 0.3
7.000 0.3
1.000 0.2

46.000 0 1
46.000 0.1
6.000 0.1
2.000 0.1
9.000 0.05
2.000 0.04
6.000 0.04
1.000 ).0?

z okrzykami .Eljen Verhoyay I Precz z kasy
nem !“ w piekielną dysharmonję. Brama zab lo- 
wania kasynowego była szeroko otwarta żaden 
jednak z demonstrantów progu jej nie przestą
pił. Znowu pojawiP się policjanci, ale w daleko * 1tAvhlA fŁ Tl A. iftn PTaIa dwolrf

W  l i i c o i i  i U t i lM h
Dnia l i .  iyc*nia,

' : *•. ‘-i-
Poaiedzeni# Rady adejskiey udbędpie si\, we

Jeżęli liczby te im»czej zestawimy, to prze
konamy się, że z 5 milionów enropt.akich ży
dów V  osiadły w rajach słowiańskich, naj
mniej zaś w krajach run ńskich. Można bowiem 
podzieli !zraeR ̂  na następne grupy:

I. Grupa romańska.
Włoch] . . . . . 36.000 żydów
Francja . . . . . 46.000 ,
portugaim . . . . l.ooo ,
Hiszpania , . ... ;ooo, „

większej liczbie i na ich czele dyrektor policji  ____       ir.t . „ D
Thain Zawezwał 0 tłum do roząjścia się sitwPtei: <łnia 15. ityerm, ' r. godzuiPi 6tej 
.Precz z 1 wszem Eljen Verhovay !* odpo-: wieczorem. Porządek dzienny.- 1. W^oór komiiji 
wiedział tłum rozdrażniony. Kilkunastu poli- złożonej z 15 członków dla przeprowadzenia roz- 
cjantów nie Wiedziało co począć. |pi*anjrch na dzień 26. stycznia b. r. wy' iftw Ra-

W tem ktoś krzyknął: .Wojsko idzie!® Dy- dy wiejskiej, aj miaro wicie ir  członków z grona 
rektor Thaisz zarekwirował z koszar KaTola B«dy, zaż 15 z grona wyburcó*. 2. Budżety fan
kom nanę wojska, która szybkim krokiem nt d- t dnszu gminy i fandnsiów pod jej zarządem zosta- 
negła przez ulicę Grenadjerską. Hałas powię- j jąeyeh.

kszył się tak, że ogłaszał. Komenderujący oficer | * z komit«tta balu muzycznego, o którym Już
zawezwał demonstrantów > rozejścia s ", nic te kilkakrotnie wspominaliśmy, a który jest nadzieja 
jednak nie poslratkoWałó. , Zostaniemy tntsj, j  powiedzie się zarówno jak lat przesjctych, otrzyma- 
zabrzmiał głos z kilkuset jiiónsi, ,i zot. .czyriy, ^my ogłoszenie następując- : Komitet baln muy- 
czy nas bronią potraficie odpędzić/ ,Na bagne- .Enego uprasza osoby, rtóre dla niedokładności 
ty® zakomenderował oficer a mimo to "ikt się dresów dotąd1 zaproszę— uio 'etr»yre.alj by >• ta

li.
Niemcy 
Skandynawia . .
W. Brytania . .
Anstrja niemiecka 
Szwajcara . . .  
Dania . . . . .  
Holandja i Luksemburg 
BeJ«da (?) ;

Razem 89.000 żydów. 
Grapa germańska.

511.000 żydów
4.000 „

46.000 ,
198.000 „

7.000 ,
5.000

69.000 ,
2.000

Razeh - 842.000 żydów.
HI. Jrfil słoi taka.

Moskwa z Finiandją 1.829.000 żydów
Polska (pod zab. mos.) 78! 00 ,
Caliąja, Węgry itd 1,178.000 \n
Rumunia . . 150.000 ,
Serbia . . . .  2.00. 8
T u r c ja ..........................100.00C „
Gre":a . . . .  .  ■ *' 00Q _ ». . . .

Razem 4,047,000, żydów.

z placr nie ruszył. Sytuacja staia si<j napręż 
ną. Zdi rało się, że musi przyjść do starcia. 
.Wojsko niech idzie na Moskali,a nie na nas!® 
zawołał ktoś z tłumu, a grzmot oklasków towa
rzyszył tym słowom. Teraz wdali się w rzec:* 
posłowie Emeryk Szalay i Otoi Herman.

Pierwszy donośnym głosem, jako członek 
parlamentu zawezwał dyrektora policji, aby co
fnął wojsko. Ażeby przeszkodzić ulicznym sce
nom na to nie potrzeba wojska, wystarczy po
licja i musi wystarczyć. „Ja jestem odpowie- 
dzialuy za spokój publiczny®, odpowiedział Thaisz, 
„któż zaprowadzi napowrót porządek jeżeli woj
sko odejdzie?® — .Ja®, odrzekł Szalay, „ja rę
czę pana, że spokój bez wojska zos>ani? przv- 
-rrócony.® —- „W takim razie', rzekł [ni isz'1, 
aby zapobiedz nieszczęścia, ucęynię zadość pań

skiemu życzaniu, ale robię pana za wszystko 
odpowiedzialnym.® W kilka minnt odeszło woj
sko. Tumult jednak, choć w mniejszych rozmia
rach, trwął dalej. Sżalay, Her: tan i dr. Paweł 
Hoitsy zaklinali tłnm ab* sif ozszedł spokoj
nie do domów wŝ al słaa. nema swemn oburze
nia przeciw k. lynn dali już dostateczny wyraz. 
Błagania te nic pozostały bez skutku* ulica za
częła się wypróżniać, kiedy znown podniosły się 
krzyki, że Thaisz złamał słowo, że wojskc nie 
odeszłt do koszar, ale z nał< onym bagnetem 
stoi ńa ilicj Grenadjerskiej. ? noin lałaś pie
kielny, Prec  ̂ r miszer I Eljei Tżrhova f !* 
Byłoty niechybnie; -aysalo Jo starcia, jdyt j

kowe zgłosić się cheiały dr p. Sierosławskie <». s«- 
kret&i :s To w. nnz> albo do adw. dr. Stromaagera 
(nl. . ro. l Ludwika 5) albo do księgarni >p. fley- 
fartha 1 C: ajkowakiego. U tych łmj sh pp. dostać 
możua biletów wstępu na uJ po 3 złr. od osoby, 
a u p. dr, Stromengera akż oiletó, na gaiorję 
po 3 złr. w pierwszym, po 2 -łr. w drogim a. po 
1 złr. trzecim rzędzie.

* ifiarja Deryn* ikr powróciła 13. bm. z rej 
artystyczną) podróży d" Warszawy-

* Siódmy odczyt Towarzystwa pedagogicznego, 
a pierwszy p. Zygmunta Sawczyńskłego „z zakresu 
pedagogiki® odbył się dnia 7. b. m. P l̂egeut roz
winął' mis .„zwyczaju®, „obyczaju® i nn. dj®,
i j u iwlał się wszechstronnie nad zwyozajem 
mechanicznego uczenia dzieci języka francuskiego 
przez bony francuzkie. Prelegent wykazał zgubne 
następstwa tej mody, w młodym bardzo wieki na
leż] ożyć tylko języka ojczystego, którego dzieci 
u z y  -ę n<etylko pamięcią, lecz sercem zarazem. Nauka 
obcych języków j*at bardzo użyteczną, jilr powinna 
rozpo b się dopiero w wieko, kiedy młed~'an 
pożlada dostateczną znajomość języaa ojczystego, 
nauka; ta powinna być grnntowną a nlsty ć̂o roz
wijać stfone móch ni ,ną,

Prcleg nt Aoz atrzyk hiatoryimoie rozwój tej 
siody w Polsee i jej następów J konstatował % 
przyjemnością obecny zwr ‘ kir lepi mą.

* Wykład ten, wygłoszony jasno, z ciepłem i 
werwą, obudzi łfwe . zejąele -tnehm, »k a Udane



ici) ^omadzeale, dla którego krzeseł w sali nlel 
et irczyło, świadczyło o tem, ie kobiety ne«e »aM‘ 
re wją się iywo sprawami wychowania.

Ósmy odczyt odbędzie się dnia 14. •>. m- 
prof. Fran. Próchnickl poda „rozbiór niektórych 
dro oniejszych pism Mickiewicza*.

* W iadom ości policy jne z dni* 13. s ty 
czn ia . O g i e ń  k o m i n o w y  wybuchł w domu 1.
] pray ulicy Czarnieckiego, zoetał jedaak wcze
śnie ngaszony. X.

S k r a d z i o n o  F. W. dwa koce, jeden biały
dru«i czarny w białe i zielone paski.

Z g n b i o n o  kartki zastawniczo nr. 31.227 i
977*3.

Z ł o ż o n o  w policji trzy kluczyki na stało- 
wym łańcuszku, znalezione przed jezuickim ko
ściołem.

— W Tarnopolu odbędzie się dnia 17. sty
cznia na dochód Towarzystwa przyjaciół muzyki w 
sali zamkowej, bal. Balowy komitet; składają pp, 
Alfred Madnrowlcz, starosta, Ottomar Pelikan, puł
kownik. Br. Leon Koźmiński, prezes miasta. Jan 
Strumieóski, radca sądowy. Władysław Wszela- 
czyński, art. dyrektor. Początek o godzinie 8. — 
Gdyby kto przypadkiem nie otrzymał zaproszenia, 
raczy się zgłosić kartą korespondencyjną do sekre
tariatu Tow. przyj, mazyki.

— W spraw ie bu dow y  domu dla K asy 
oszczędności w  K rak ow ie . W roku 1878 w 
grudnia Tow. techniczne krakowskie wystósowało 
do Wielkiego Wydziału Kasy oszczędności memo 
rjał w sprawie budowy domu dia tejże.

Memorjał ten wywołany został pogłoskami, ja
koby Wydział Kasy oszczędności traktował z je
dnym z obcokrajowych architektów o wykonani® 
projektn na wyżej wzmiankowaną budowę.— Wów
czas wydawało się każdemu technikowi Polakowi 
niepodob‘eństwem, aby instytucja, której cel sama 
nazwa wskazuje, była w stanie popełnić ten błąd, 
albo raczej grzech i z nowa nietylko kilka tysięcy 
zł. wysłać aa granicę kraju, lecz co ważniejsza, 
ignorować tych polskich architektów, którym dzi

Wszczął się świątyni krzyk niezmierny, płacz I 
popłoch. O. akanowskl zwrócił się kn ludowi i 
spostrzegł stającego przed kratkami mordercę; mło
dy człowiek, lat 23, radych włoBÓw i porostn na 
twarzy, szubrawiec z nbrania, wymierzył drugi 
strzał, lecz 1 ten nie trafił. Ksiądz od ołtarza po
dążył, ohyląic się, ku zakrystji. M nistrant już się 
był schronił, drzwi zamknąwszy za sobą. Ucieka
jąc przed okropną śmiercią, O. B. zmierzał rączo 
kn bocznej kaplicy św. Józefa. W czasie tym trze
ci, czwarty i ostatni raz wystrzelił z rewolweru 
zabójca. Bóg sam cudownie po trzykroć od niechy
bnej śmierci ocalił twego sługę; knle przechodziły 
blfzko nezu i po nad głową. Potrzaskane kulami 
sam opatrywałem drzwi zakrystji i krzesła kaplicy, 
jako i drewniane filarki wielkiego ołtarza. Kościół 
św. Piotra dwa ma wejścia, jedno z nlicy — tam 
jaż zbierali się pollejanci czyhając na najkorzy
stniejszą chwilę njęcia potwora; drugie wejście z 
domu plebańskiego, oddzielone krnigankiem od świą
tyni i mające drngie drzwi na schodach prowadzą
cych do mieszkania. Uczyuiwszy akt skrnchy i od
dania się Bogn, odważny kapłan nie tracąc odwa
gi, a nie chcąc, aby kościół był zbezczeszczony, 
rzneił się kn temu ostatniemn wyjścia. Przeszedł 
próg kościelny, wbiegł na schody — lecz i tam 
drzwi zastał zawarte. Zdarł więc z siebie kapłań
skie odcienie, powrócił do wchodn kościelnego w 
krużganku, i własną osobą drzwi zaparł — goto
wym będąc na walkę osobistą z napastnikiem. Tym
czasem ten ostatni goniąc po kościele, wyjął z po 
chwy ogromny sztylet (25 calowy) z zatrutym koń
cem, i szakal ofiary.

Wkrótce jednakże ujęty został przez dwóch 
panów, rozbrojonym przez policjantów, pokaleczy
wszy jednemu z nich lewę rękę. Na ostatni krzyk 
ladn osłnpiały wbiegł do świątyni nasz proboszcz. 
Spostrzegł nasamprzód wielki ołtarz w płomieniach, 
póżniąj ujętego zbójcę. W  chwili, gdy O. B. ucho
dził do plebanii, nieszczęśliwy podlec rzneił się z 
wściekłością na ołtarz Pański z rozjuszoną siłą wy
darł ramy brązowe od cyborjnm, wyjął puszkę z 
Przenajświętszym Sakramentem, i 240 hostyj na 
ziemię rozrzucił. Zdjął potem kielich mszalny z ol-

«iPj jitbs nia może odmówić zdolności wykonywania I tarza, cisnął go pod nogi, podeptał i rozbił —
prai* podobnych —  zdolności opartej na wyższem 
techuiczaem wykształcę u in, zdobytem często ciężką 
i śród trudnych warunków pracą.

Uważając więc pogłoskę tę  za niezbyt wiaro 
godną, memorjał powyżej wzmiankowany, żądał 
tylko ogłoszenia konkurencji, — pragnąc tym spo
sobna p.kazać niejako, że architekci polscy, któ
rzy eobie jnż niejednę palmę zwycięstw za grani
cą zdobyli, gotowi są przyjąć otwartą walkę z za 
granicą. —  Metoożjał ten nie zawierał nawet za 
strzeżenia, aby konkurencja ta ograniczoną była 
na polskich architektów, co się praktykuje niele 
dwie przy wszystkich konkurencjach w Niemezecb, 
ogłaszanych po większej części dla Niemców, a pra- 
ktykowanem również było przy zeszłorocznej kon
kurencji na bank kredytowy miejski w Warszawie.

Na memorjał teu, wystósowaay jak to się wy 
iej powiedziało r. z. w grudnia, nadeszła odpowiedź 
z Wielkiego Wydziału Kasy oszczędności w majn 
1879 — czyli w pół rokn później. — Odpowiedź 
ta wymijająca mówi w głównym owym punkcie że: 
„jeżeli projekt powierzony jednemu z architektów 
(któremu i jakiemu nie powiedziano) zostanie od 
rzueoiym, to wtedy Wydział Kasy oszczędności 
weźmie prze iśtawienie Towarzystwa technicznego 
pod Jozwagę!

Dziś, kiedy wiadomość, która w rokn zeszłym 
była tylko pogłoską, stała się pewnością, niech nam 
wolu* będzie wynurzyć nasze głębokie ubolewanie 
Jeieli bowiem w ostatnich paru latach zdarzyło się 
kilta wypadków, że ladzie prywatni, żyjący w Kra' 
kozie (i powiedzmy z Krakowa), używali często do 
wytonania placów i budowli techników obcokrajo- 
w/th, — to KaBie oszczędności nic nalety pójść 
zs tym przykładem demoralizującym, lub też ca 
mobistemi sympatjami do wszystkiego, co obce, a 
vięc także i do ludzi —  od niej mamy wszelkie 
prawo żądać uwzględnienia własnych sił techni
cznych z pominięciem zupełnem prywatnych stosun 
sów, przemawiających za ignorowaniem swoich a 
faworyzowaniem obcych.

Nie jesteśmy tak stronniczymi, abyśmy się od
zywali w obronie tylko krakowskich architektów, 
chociaż tym obecnie większa klęska zagraża jak 
innym, —  wszak posiada ich Warszawą, Lwów, 
Poznań dosyć. Brakiem więc zdolnych architektów 
Wielki Wydział E& y oszczędności zasłonić się nie 
może. Udanie aię zatem do architekta obcokraj owe
go jn*t krokiem co najmniej nierozważnym, który 
wohhc naszego char&kter* narodowego 
niebMpfoczną dla drugieh zachętą.

Obecnie więc polscy architekci mogą się tylko 
do głosu opinii publicznej odwołać, aby ta krok 
ten nkedliwy żywotnym naszym interesom esądzi

ostatecznie woskową świecą podpalił obrazy i bo
gate (wartości 2600 franków) antepedjum. W rękn 
konstablerów wił się po ziemi i pod nogami ladn, 
który po nim deptał, z twarzą poszarpaną rękoma 
pań i prostych kobiet — ryczał jeszcze: „I intend 
to kill him!“ ja go chcę zamordować! Oddany p<v 
licji i następnie potem kryminałowi, nznanym zo 
stał winnym i nwięziony aż do najbliższych sądów 
przysięgłych.

Przyznał, że O. Bakanowskiego nie zna, nic 
przeciw niema niema, że rodem Szwajcar. Bogata 
broń i zatruty koniec noża nikczemnika uderzyły 
zdumienie sędziów. Jnż jeden dziennik londyński 
pedał sprawozdanie. Sam byłem naocznym świad
kiem wszystkiego. Ojciec nasz misjonarz dał do
wody prawdziwie świętej rezygnacji i zimnej krwi. 
Najbliższe szczegóły wkrótce — dzisiaj nie podo
bna więcej nic pisać.

Wiemy, gdzie sznkać instygatorów zamaclm 
niespokojni jesteśmy o życie naszego świątobliwe
go ojca od dnia 29. listopada r. z. Korespondent 
wasz zbiera jnż nici, które doprowadziły do tego 
straszliwego rozwiązania. Nie śmiemy więcej mó
wić —  ale wy wołajcie! A Bogu i Matce Najświę
tszej dzięknjcie wespół z braćmi wiernymi na wy
gnaniu, których chciano osierocić.

— W aw rzyn iec Stein, najznakomitszy bez 
wątpienia ekonomista niemiecki, rozpoczął na nowo 
wykłady swoje w uniwersytecie wiedeńskim. Słu
chacze za wstąpieniem profesora na katedrę powi 
tali go oklaskami i okrzykami wyrażającymi aywą 
dlań -sympatję.

Gospodarstwo przem i handel.
Spraw ozdanie z I. posiedzenia l w o w s k i e j  

I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j ,  odby
tego dnia 7. stycznia 1880. pod przewodnictwem 
prezydenta Izby p. E d w a r d a  S i mo n a .

Po zatwierdzenin sprawdzonego przez radnych 
p. E. Galla i M. Dymeta protokołu z ostatniego 
posiedzenia zawiadamia p. prezydent:

I. że z powodu doniesień dzienników miejBCo 
wych, jakoby zarząd centralny kolei Arcyksięcla 
Albrechta nchwaiił przeniesienie dyrekcji mchu ze 
Lwowa do Stryja, ndał się telegraficznie do JE.

ministra handln, z prośbą, aby zatwierdzenie tej 
nchwały wstrzymał aż do nadejścia dotyczącego 
sprawozdania Izby, w którem wykazać należy wszel 
kie niedogodności, na jakieby tak miasto Lwów,

może | jako też w ogóle handel i przemysł, koncentrujący
się w stolicy, narażony był po przeniesieniu dy 
rekcji ruchu ze Lwowa do Stryja.

Sekretarz Izby, radca Bodyńsld prostuje przy 
tej sposobności doniesienia tutejszych dzienników,

co

binro dla stypendysty o zniżone karty jazdy na 
kolejach Karola Ludwika i północnej cesarza Fer
dynanda. Bióro wnosi, aby Izba, w myśl dawniej
szej swej nchwały, udzieliła p. Wiśniowieckiemn na 
zakupienie potrzebnych narzędzi do modelowania i 
t. p. także subwencję ze swej strony, do czego się 
też Izba przychyla, przeznaczając na ten cel dla 
stypendysty 50 zł.

Następnie załatwiła Izba następujące sprawy:
III. Izba uchwaliła odpowiedzieć c. k. powia

towej dyrekcji skarbu we Lwowie, że przysłane do 
zaopiniowania nocjonowane 4 książki knpieckie, ja
ko zwykłe notatki, nie powinno podlegać opłacie 
stemplowej.

IV. Izba poczyniła odpowiedzą propozycję ce
lem obsadzenia dwóch posad asesorów handlowych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Samborze.

V. Izba oświadczyła się za protokołowaniem 
w sądzie obwodowym w Samborze firmy Izydor 
Katz, dla tartakn parowego w Bolechowie.

VI. Izba uchwaliła udzielić opinii swojej c. k. 
sądowi krajowemu we Lwowie, względem zamiano
wania oceniciela sądowego dla rzeczy tandetnych

VII. Izba uchwaliła poprzeć n c. k. krajowej 
dyrekcji poczt podanie kapców i przemysłowców w 
Kałaszn, względem ponownego zaprowadzenia drn 
giej dziennej jazdy listowej z Kałnsza do Stryja.

VIII. Izba nchwaliła oświadczyć Magistratowi 
Lwowa, że otworzenie prywatnego bióra rekla

macyjnego dla spraw kolejowych, o którego kon 
cesjonowanie proszono, pożądanem jest w interesie 
kapców i przemysłowców, tndzież szerszej publi
czności m. Lwowa.

IX. Izba handlowa i przemysłowa udawała się 
była do Wys. c. k. namiestnictwa jako dyrekcji 
fnndnszu indemnizacyjnego z prośbą o zaradzenie, 
aby kasa tegoż funduszu stronom, które w celn 
eskontowania wylosowanych obligacyj indemniza- 
cyjnych w filii bankn anstro-węgierskiego zgłasza 
ją się do kasy o agnoskowanie przedłożonych jej 
obligacyj, nie odmawiała odnośnego potwierdzenia, 
gdyż bez poprzedniego agnoskowania filia bankn 
anstro-węgierskiego nie może eskontować obligacyj.

Ref. p . Dymet stawia zatem wniosek, wnieść przed 
stawienie do wys. c. k. namiestnictwa z prośbą ( 
uchylenie powyższych formalności i zarządzenie, aby 
kasa fnndnszów iademnizaeyjnych umieszczała klan- 
znlę agnoskowania na każdej przedłożonej jej obli
gacji wylosowanej, która to klauzula dla upro
szczenia manipulacji stampillą wyciśniętą być może. 
Agnoskowanie obligacyj uskutecznić powinna kasa 
bez względu na czas zapadłości wypłaty, gdyż 
bank anstro-węgierski, jakkolwiek wedłng regnla- 
raiun eskontnje tylko wylosowane obligacje, płatne 
najdalej w trzy miesiące, lecz wyjątkowo na rzecz 
fnndnszu rezerwowego dozwolone ma eskontowa- 
nie efektów z dłuższym terminem, a nawet do 
6 mlesię .y.

Izba uchwaliła wystosować przedstawienie do 
wys. c. k. Namiestnictwa w myśl wnioskn p. re
ferenta.

Izba przydzieliła komisji handlowej wnioski 
radnego p. St. Markiewicza

X. względem uregulowania rależytości traga
rzy przy urzędzie cłowym;

XI. względem zakazu magistratu m. Lwowa 
wypiekania chleba z mąki mięszanej z różnych ga
tunków zboża i sprzedaży wszelkiego rodzaj* ko
rzeni w stanie sproszkowanym.

XII. Izba przyjęła do wiadomości doniesienie 
komisji wyborczej, że przy uzupełniających wybo
rach, odbytych dnia 18. listopada 1879, wybrani 
zostali rzeczywistymi członkami Izby handlowej i 
przemysłowej ze stanu handlowego : w sanockim 
okręgu wyborczym p. Piotr Miąpzyńskl, —  w koło- 
myjskim okręgu wyborczym 'p. Aron Izak Etticger.

XIII. Izba przyjęła do wiadomości złożenie 
ma datn przez wiceprezydenta p. Roberta Dornia i 
uchwaliła nstępującema swemu wiceprezydentowi za 
jego więeej jak piętnastoletnie skuteczne działanie 
jako radnego i wiceprezydenta Izby wyrazić pisem
nie podziękowanie Izby. •

XIV. Izba wybrała na rok 1880 prezydentem 
p. Edwarda Simona, wiceprezydentem p. Michała 
Dymeta; rewidentem kasy wybrany ponownie p. 
Józef Baczęwski; delegatem do komisji szkolnej dla 
miejskiej szkoły przemysłowej p. Karol Groman; 
delegatem do komisji dla oznaczenia cen materja- 
łów budulcowych p. St. Markiewicz.

Do komisji handlowej radni pp. 1. Salomon 
Bober, 2. Michał Dymet, 3. Mai Epstein, 4. Ed
ward Gebhardt, 5. Stanisław Markiewicz, 6. Karol 
Sohayer, 7. Henryk Sokal. •

Do komisji przemysłowej; 1. Józef Baezewski, 
Emanuel Gall, 3. Władysław Gnbrynowicz, 4.

Telegramy „Gaz. Narodowej.**
Wiedeń dnia 13. stycznia. Komisja 

wojskowa delegacji węgierskiej przyjęła całe 
ekstraordynarjum etatu wojskowego na r. b. 
bez zmiany. Minister wojny obszernie ob
jaśniał każdą pozycję.

Rzym duia 13. stycznia. Rząd uchwa
lił mianować attasza wojskowego przy swo- 
jem poselstwie w Petersburgu; posadę tę 
ma objąć major Appebius.

Posiedzenie senatu; rozprawa nad po
datkiem od miewa. Alvisi proponuje moty
wowany porządek dzienny, pochwalający 
zniesienie tego podatku od r. 1884 i wyra
żający otuchę, że rząd reformą podatkową 
zadość uczyni położenia finansowemu.

Parył dnia 13. stycznia. Gambetta 
259 głosami na 308 głosujących wybrany 
prezydentem Izby posłów; 40 kartek było 
próżnych albo nieważnych. Na wiceprezy
dentów wybrani Brisson, Smard i Bethmont. 
Następne posiedzenie we czwartek.

Konstantynopol duia 13. stycznia. Na 
Radzie ministrów rozbierano poruszoną przez 
Anglię kwestję handlu murzynami; projekt 
poniekąd zmieniono.

Hassan basza, syn eksebedywa, przy
był do Konstantynopola.

k u r s  s u ł u y .
W iedeń 13. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 25 popołudnia.
Losy kerdytowe 176 25 
Akcjo fran.-aust. — .—  
Unionsbank 109.20 
Nordbahn 235.-- 
Kolej Alfold. 151.— 
Kolej Lw.-czer. 160.50 
Rudolfsbahn — .—
Węg. obi. p. w zł. 79.50 
Losy z r. 1864 167.75 
Verkhersbank — .— 
Renta węg. 60/° 98.07 
Bankverein 151.50 
Losy wegier. 109.50

Węgier, kred. 269.50 
Anglo-austr. 143-60 
Kolej Kar. Lud. 255.25 
Kolej Połnd. 87.25
Kolej Elżbiety 188.—
Wew. Nordostb. 14l> ”*5tabenDtket*,* luwiMiś o—

er 13 G. L., Daube et Cm. X  "  
i  a.; w Frankfurcie J »t>.25
‘ Httasesstaf^amiog. 128.75 

’  luuay tureckie -
Kolej Państw. — .—
Bosy. rubel pap. 1.22 
Marki niemieckie —
Węg. galic. koloj —.— 

wyczekujące.
Węg. ostbahn — .—

Usposobienie:

Wiedeń ?• 14. stycznia, 
godsfeł 10 »»**•> 52 'pr**d pribcfclew.

Akcjo taredytow *  89.40 4 )  10
Kolei Kar. Lad *55 -  K.?S*j Fcftsdalowa i-7 lt> 
Ualonebani , 108.30 Rrj tioondc* 9 34
A ocf. bu&ittt* 1.22 IfcpowWente- słabe.

ą. 1 1 stycznia, 
godzisz 5 ahi-i- 4 - popołudni*.

Bosyj. bankn. S;; 1 35 Ałtaje kredyt- c l'*  —
Loaburdy 1 9  5 )  Galicyjskie . • 1 .0 .7 0
Kolsl luffisis —  Aaotrjiskis b»nkc.

W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 14 stycznia 1880.

Po raz trzeci:

H E R O !
Dramat w 5 aktach z włoskiego Piotra Cossa, 

przekład Kazimierza Kaszewkiego. 
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We czwartek dnia 15. stycznia 1880.
Po raz czterdziesty siódmy, a 2gi w tym sezonie

A I D A .

Przyjechali dnia 14. Btycznia 1880.
KOTEl ZORZA : K. hr. Badeni z Kra

kowa. W. hr. Baworowski z Strnsowa. J. hr. Dzie- 
dnszycki z Wiednia. W. Morawski z Olesza. J. 
Rognski z Strnsowa. A. Skrzyński z Kobylanki. 
H. Szeliski z Komborni.

W OT EL EUROPEJSKI: Dr. M. Zyblikiewicz 
z Kr* owa. M. Borszan z Krakowa. A. Matejko 
z Slo^ody.

HOTEL ANGIELSKI: J. Filipowski z Koco
wa. B. Gołkowski z Turawy. A. Hulimka z My- 
cowa. Dr. T. Witoszyński z Doliny. A. Koelatkie 
wicz z Albinówki.

HOTEL LAZARUSA: D. Katz z Petrocic. A. 
Wagner z Sędziszowa. M. Bapaport ze Stryja. J. 
Gottlieb z Drohobycza. J. Schweitzer z Czernlo- 
Wiec. S. Ornstein z Żurawna.

HOTEL WARSZAWSKI: J. hr. Prószyński 
z Krakowa.

S a i c  g ą lie . T o w . k r o d j t a w e g e
Kapsj*. Spnsibjs.

S ®/s Waty 2s*txWB8 oprócz fetpo-
rtw  100 zir. pe , . S5 75

d*/,. Lfcfcy secsswne *pró«s kspo-
tów 100 ttt . po . * 9 25 90 -

Lwów d. 14 stycznia 1 80

Pooiągl kolejowe
O dehcdsą oe L w ow a :

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed póhteeą 

pociąg poapieezny; o godz. 4 m- 58 rano poaiąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pooifg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 5. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut $0 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 50 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połnd. 
nin pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o go

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny, lwowski o go

dzinie lo m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o g o i. 
8 mim. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 18 pe 
południu, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 10 min. wioczór, pociąg 
pospieszny; o godl. 4. min. 5 rano, pociąg mięssa- 
*7i 0 gods. 3 m. 62 po południa, pociąg mieszany. 

ZSTAN1S ŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 min. 44 wis- 
wieosór
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięssa - 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min/bi raae

Bank*

r

ł*’ j*k na to zasługuje; aby pamiętano, że w chwili, I Ko}o poi,kie powzięło już' uchwałę co do
kiedy zakładamy Muzeum Narodowe , kiedy myśli- p « 0niegieiiia dyrekcji ruchn kolei Arcyksięcla Al- 

Uniesieniu pomnika Mickiewiczowi, kiedy r 1 - ’
trudem ostatni grosz na te cele gromadzimy, insty

brechta ze Lwowa 
tym względzie, jak

do Stryja, wyjaśniając, że w 
w ogóle w tej sprawie żadnałnAlE ,||«ł ,  ̂ w w » », ■ I VUl tylyRAluj J "  v|

Je,t K“ a Oszczędności, wspiera I Jłle Mpadla nchwała w Kole polskiem: Izba bierze 
*K̂ OT*j%0 artystów polskich! | do wiadomości, uchwalając wystosowanie sprawo-

pominąjąe © tam, ie zamiast wspierać sztnkę pol- 
rką, działa nn j ej .^ odę. (C W  Tecńn.)

^  j f ur pogn . Crcigo-
dńy nasz misjoUąrr rolpoC8,}  dzisiaj mszę św. w 
kościele (Hatton Gardens) o godzinie 10 z
intencją zał(M»ną la  ̂ Bronisława Zale
skiego, zmar tgo w p 8ryill p odcIa, ewang«lii nsty-
seńł 82mer ®!®1en.1 rozruch. Całując księgę
mszalną zdziwił się nieBm|erale Ba g lo t . Nieoh
wszyscy wychodzą z kośołoła> ja mn MkJ4 kł)ę. 
dza. Kapłan pomyślał sobie, *e warjat jub p|]ak 
jaki, w nieprzytomności zap«Wna umysłu tak za
wołał ; aż rozpoczynają0 _sł®wa

ministerstwa handlu za po- 
ruchu kolei Arcyksięcia Al-

zdania do Wys. c. k, 
zostawieniem dyrekcji 
brechta we Lwowie.

II. P. prezydent zawiadamia dalej, że Wys. 
c. k. ministerstwo handln ndzicliło, za wstawię 
niem się Izby p. Tadeuszowi Wiśniowieckiemn, rze
źbiarzowi i asystentowi szkoły ryjunków i mode 
lowania we Lwowie, stypendjnm miesięcznych 40 
zł. celem uczęszczania do szkoły dla sztuk i prze- 
mysłn w Wiedniu, aby tamie nabył fachowego wy 
kształcenia w modelowanin ornamentalnym, przez 
co nzyska się siłę nankową także dla szkoły garn 
c&rBkiej, w blizldm już czasie we Lwowie urządzićn « « '  ^YWania apostoł- 

skiego : Credo tn unum A»eam, pr*«,l łk ł  §ł atrea. <i? mającej.
łnm, który obok la ^ry stji;1 Dla ułatwienia j azdy

J. M Klarfeld, 5. Piotr Miączyńskl, 6. Karol Ml- 
kolasch, 7. Zygmunt Mozer., Gwalbert Zlembicki.

Do komisji dla ordynacji wyborczej: 1. Ed
ward Simon, 2. Michał Dymet, 3. Emanuel Gall, 
4. Edward Gebhardt, 5. Władysław Gnbrynowicz, 
6. Zygmunt Mozer, 7. Gwalbert Zlembicki.

Do komisji kolejowej: 1. Edward Simon, 2. 
Salomon Bober, 3. Edward Gebhardt, 4. Włady
sław Gnbrynowicz, 5. J. M. Klarfeld, 6. Piotr Mią- 
czyński, 7. Gwalbert Zlembicki.

W y k a z  listów hipotecznych i asygnacyj ka
sowych c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Bankn hipo
tecznego z dniem 31. grndnia 1879 w obiegn 
się znajdujących:

Listy hipoteczne : zł. 26,818.400.
Asygnacje kasowe : zł. 2,903.750.

W iedeń  12. Stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 295, 
węgierskich 1472, niemieckich 634. Razem 2401. 
Targ był mdły pomimo małego spędu.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 531/, 
zł. do 56’/, zł.; węgierskie 53 do 58, prima 60 
zł., niemieckie 55 do 
szło cokolwiek żywiej

LWÓW, * Isby handlowej 14. stycznia 
I. Akcje xa •zteką 

(bra kupon* bieżącego).
Kolej galra. Karola Ladwika . .

Lwoweko-Csam.-Jask*
Wp. g*iis, p« 200 .
kred. ga’Js. po SCO %b 

U. Liuty sa 100 sifr.
(bo* knporm bfożąąege).

Tow. kred. gaiis. 5 pnt. w. a. .
1? .» r. 4
r - « *

Banku feipot. gali*, fi pot.
Galio, Zakl. kred. włość, fi pret.

III, Linty Iłażtc za 100 at ,
Ogńajego roku krsdft. Zekł&do 

dla Galieji I Bukowin'.' * pret.
IV. OMigl sa. 100 *łr.

Indessnisaeyjne gwisyjeki'’ . .
Obligacje Im k u kIs* Zskł. k: wi 5’ 
loayeak* kraj. » r. 1878 po 6 pr 
Lo*y miasto Krakowa

f’  ̂ Staciflłswowt . .
V. Hii&nSy,

Dikat Ł ok td srtik i......................
„  t o w r e k i .......................... ,

Bapolsondor ,
Półijaperjrf rosyjcki . . .
Łub*! rosyjski «robrn> . .

, g papierowy 
100 marek ninsl**kłsh ,
Srebro ...........................................
Kapany w srsbne . . . .

5ł 75 b-1 -
i 8 75 16j 2

i-4 5 S89 —
3J - --- —

V& SO 56
9 — 99 —

»& ro Jfi rc
9 - 100 -

ICO — 03 —

99 - *•4

3 75 r 6 75
8 100 -

38 100 —
18 50 0
.1 — 9

i  40 6 0
v 41 E5
9 80 40
fi 5 9 6 ó
• ?8 70

1 » * / . 2 ‘/.
57 6 8 2
U  60 m  6 c
SD 25 100 i.

N A D E S Ł A N E .

Wspomnienie pośmiertne.
Jeżeli sinienie sprawie krajn ni, areiie życia pa- 

bliczaego zasługuje ns publiczna uznanie, — to niemniej 
podniesienia jast godną cicha praca około dobra społeczeń
stwa w ciaśniejszym zakresie życia wiejskiego — szczegól
niej zaś n nas, gdzie tyle do naprawienia i zrobienia po- 
zoitaje w tym względzie.

Ile zaś zdziałać może kobieta na stanowisku włs- 
ścicielki i gospodjni, liczne mieliśmy przykłady. Do rzędu 
takich kobiet, pojmujących podołanie o watelki, nale
żała niewątpliwie nieodżałowanej pamięci Franciszka Józefa 
s Koszewskich Smalawśka, właścicielka dóbr Uherce pod 
Samborem, której zwłokom przed niedawnem do miejsc* 
wiecznego spoczynku z talem towarzyszyliśmy.

Przez cały ciąg swego skromnego życia w pośród 
rodziny i gminy, była ona zawsze wzorem prawdziwych 
cnót obywatelskich, wytrwałości w pracy, chrześciańskiej 
pobożności i nczynnośsi. Z zasady i poczucia obowiązku 
spieszyła nieboszczka z radą i czynną pomocą prawdziwie 
potrzebującym bez wszelkiego rozgłosu, bo nie dla nie
go, prawdziwie wedle słów pisma św .: „by niewiedziała 
lewica, co czyni prawica." Szczególniej zaś była prawdzi
wą opiekunką dla swej młodszej braci, to też rozrzewnia
jącym był widok tłnmnie żegnających na zawsze swą Panią 
włościan. Pokój Jej cieniom — cześć Jej pamięci!

Jeden z wdzięcznych.

Dla wzmoonienia
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na piorw- 
sze śniadanie Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający.

• »

i

9

Wiedeń 13. s ta n ia .
Powszechny dług pzó-

siwa (za 100 złr.)
Renty anatr. w bankn 5 pro.

K ■ w srebrze 5 „ 
A a  I8ó4po260złr.w.a.4pr.

1860 „ 600 „ „ 5 ,
f i s . ™ :  :  •••a, S 1864 _ 100 „ „ . . .
Ltoty aust. dom po 120 zł. 5 „ 
Benta rtota 4. prot.................

Obligacje indemnizae. 
(100 zL)

Galicyjskie.......................
RnkOwińskie....................

inne publiczne pożyczki.
W^^Ctoka ront* złoU 6,pr. pi.

Węgforsks poi joo zb. 
Toleoh* pośyss*, ^  ^ 4  &

Akuj* bankow e.
p« noę u . 190

B je w m d .' Aoł ( W  09, ^
nakład kredytowy ^

1 prremyMa. . . . .  
fa k fr# » » d . węgłer. zoo tłr. 
Towsra, Mkant. BŻbzn-«n«s>

po 510 sir.......................
Galicyjski *nnh hip. pu MO ij,

płacą | ftąd»1" 
iśtr. w. a.

65 95
7; -  
IJ47 
;.31 3 
13 30 
Ml 6 

4 CO 
8270

70 iO 
711* 
4»2ó

18 -
3*

>68*5
tto80
82#=

9610
^37*

i  610 
14 U

815 S it

1 « 9
Iu97»

116 flł
il(i

14840
IM •

148 A 
l f i i -

1:89 SB 
269

389 
269 V

115 2*
—

k ^ i  1 psu**.

Baska enst 
Usdonbaak 
TarkaUsboi
Wiedeński

itr. * . a.

pweooztr
1*0 ab

i>4aoą | żąda. 
»b w. ».

34 i 
1 9 2 
iBłbó

1*1 b 1 '.i 71

ilfjldzki'
SUbloty

Akeje kolltl.
o 200 str . , 
pe 200 zlr.twbe*.

lw io
■V

63
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„ „ w. a. 5 „
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kol. (za 100 xł.) 

Albrechta po 800 *1. 5 pret
. Jtohr. w. a..........................
*WMskio po 200 zt. » pret. 

“ •hr. w. a. . . .

61'/, zł.prima. Przy końca 
Rozsprzedano wszystko. 
Krzysztofowicz Ł  Schds.
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Jeszcze można nabyć
następujące

k s i ą ż k i
po nadzwyczaj zniżonych cenach : 

Schm itt Henryk. Panowanie St.Au 
gusta [z rycinami Kossaka i Eija'za], 
cena zł. 1.50, zniż. 40 ct.

P o l  W . Obrazy z życia i natnry 2 tomy

ła pol- 
zł. 6. 

s k ic l i
skiego, ce-

skiego
P a m i ą t k a

2 tomy z przedmową 
na zł. 4, zniż. 80 ct.

B u s z r z y l t s k i .  Ameryka i Europa. Stu- 
djum hist., cena zł. 5, zniż. 80 ct. 

A s n y k  [El-y]. Cola Rienzi, dramat z 2 
zł. na 80 ct.

Z a c k a r j a s i e w i c s .  Marek Poraj, po
wieźć hist. z zł. 2.40 na 40 ct. 

M o c h n a c k i .  Dzieje pęwstania r. 1831.
3 tomy z zł. 10, na zł. 2.50.

T .  T .  J e ż .  Powieści, 4 tomy, cena zł.
10, zniż. na 4 zł.

W i s z n i e w s k i .  Podróż do Włoch, 2 
tomy cena zł. 5. zniż. na 2 zł. 

S z p a d e r a k i  X .  Homilje 4 tomy, cena 
zł. 8, zniż. 4 zł.

C h o ł o n i e w s k i  X .  Pisma 2 tomy z 
zł. 3.6o. zniż’ 60 ct.

M l i i .  O rządzie reprezentacyjnym z zł.
2.40 ra 40 ct.

M a x -M t i l le r .  0  umiejętności języka 2 
tomy cena zł. 9, zniż. 8 zł.

H o w a n i . Młodość Cezara. Powieść hist 
z żł. 3 zniż, na 1 zł.

F l a u b e r t .  Córa Ha mi li ar Pow. hist.
z z>. 3 na 1 zł.

H e i s i s .  Przewodnik Ho rysunku cyrklem
1 Pniami z zł. 2.40 na 60 ct. 

H o ffis ta n . Chemja, cena zł. 8.50, zniż.
60 ct

K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 tomy zł. 4, zniż
2 złr.

N le m e e w ie a . Panowanie Zygmunta Ul 
8 tomy a zł, 4 zniż. na 2 zł. 

D a ł e d n s z y c k i  M . Źrwot arcyb. Sie
rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na 80 ct. 

K r a s i c k i .  Pan Podstoli, cena sł. 1.20, 
zniż 60 ct.Bfiaakowskl. Poezje «z ł. 2 40 na 80 c. 

Wierzbicki. Geometrja wyteeślna 9 t.
f  atlasem z zł, 4 anił. na 1.20. 

Matejko. Album nbiorów w Polsce, ce- 
n» zniż. 7 ił .

W n a d t . O duszy ludzkiej i zwierzęcej 
tomy oenft * A  9 zttli. zł. 2.60. 

T y n d a l l .  Ciepło, Cena zł. 4, zniż. zł. 2. 
J .  B .  O s t r o w s k i .  Badania histor.lit.

6 tom. z zł. 10 zniżona na zł. 2. 
M o r a c z e w s k l .  Dzieje Polski 9 tomów 

22 złr. zniż. 9 złr.
S ie m a le ń s k i. Muzamerit, powieść 2 t.

cena 4 złr zniż. zł. 1.60.
J o r d a n .  Położnictwo, 2 tomy zł. 4, 

zniż. 2.60.
H e t m a n i  p o l s c y ,  wspaniałe wydanie

in folio, porrety Gersona, tekst i .  Bar
toszewicza 20 z ł , zniż. 10 zł.

Adres: 1801 5—6
B .  B a r to s z e w ic z ,

Kraków, ul. Batorego, 1. 68.

D m n o S ć
(Astma).

Szybko i pewnie skutku
jący  środek przeciw dusz
ności, przez lekarzy doświad
czony i jako niezawodny po
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lul» 5 mark franco 1337 12-20

Doniesienie.

Świeże szparagi
są do nabycia jnż teraz w handlu 
p. ADAMA lab w ogrodzie warzy
wnym na Kortumówce przy ulicy 
Kleparowskiej Nr. 25 (za domem 
inwalidów.)

A. Krasovecz;
aptekarz w Gleichenberg w Styrji.

m v
Ból zębów
„LITON“

kaidy i n aj doi suwy 
iRierca łrw&łc i natyci- 
niast sławny paryiki: 

na\v«i w tyck wypndknck. 
£ad*n icuyDi* ô rî ktije eio-fak 

Fik. 40 i <50 s-t. — tV> Lwowi* w nyfccc* I*. Mi 
kolascba- W  zitryfa aptcc* 'L. Ifc agowaklag*. 
8029 5—11

Mój nader dokładny, bogato ilustrowany

Głdwnytatalognasion
o nasionaeh gospodarskich, ogrodo
wych. polnyeh i leśnych, cebulkach 
kwiatowych i t. d. wyszedł i będzie na 
życzenie wysłany bezpłatnie i franco.

Do każdego zamówienia nasion 
ogrodowych dołącza się bezpłatnie dziełko 
o nprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- 
knemi rycinami.

Erste nngarische
Garten- und Feldban-Agentur, 

A d o l f  l ) .  F r e u n d , Saamenbandlung, 
Bndapest (Węgry], Maria - Yaleriagaeze, 

Tbonethof. 1063 1—16

Pismo dziękczynne
z Budapesztu.

Uderzające
DONIESIENIA

o wyleczeniu
kaszlu, cierpień żołądkowych, 

piersiowych i płucowych.
Do c, k. dostawcy nadwornego wielu 

udzielnych książąt w Europie pana

Jana Hoffa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzy
ża zasługi z koroną, kawalera wy

sokich pruskich i niemieckich 
orderów,

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4,

Skład fabryczny: Stadt, 
Oraben, Braanerstrasse B.

u W a !«• 
N a m i t k i s  _

8 — bl— hta Ifr^ariwilM

K e i. » r .  Bizei
■ttSłlttt *n Wtw* m*tt. n
■ł*l«ti. ri*nn*m ę- 
Sorjń»H«* SM»»»

*■* ifrgft ttł>OiKm Um  HiltŚ ».s u  * U l
“  — Hiit t l t «. a n t o  t t t t fo a w a f ts i f1 

tmr d t. sn a  ta* (uWr'-5!**»| !*■ •*- ISił-fot^KsJ "
taltwl.

horobyw powstałe jakoteż zanie 
iane lub żle wyleczone, wszelkie inn* 
mpodobne słabości, zgubne skutki sa- 
orwałtn n. p. osłabienie nerwowe, n-

etody, gruntownie i P.od A{? ‘i i i f l f f i l*

rcyny, chirurgii i akuszerji
JA W  k i J B P I K Ł ;

zy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
UntowBkłego we Lwowie, °rdynnje od 
do 12. pned i od 2. do Ł  po połudmn. 

miejscowym, którym na przeprow ^e- 
n kuracji w ścisłej dyskreej (w małyo* 
lastach i wsiach prawic niemdtebnej 
Jeżyć powinno, udziela rady listownie 1 
ysoła lekarstwa w ten sposób, iż ftdre- 
,t najmniejazemu podejrzeniu uioa7

1831 1 26

HOFFA
piwo zdrowia

z ekstraktu słodowego,
koncentrowany ekstrakt 

słodowy_____
51 kroć przez najwyższe osoby 

odszczególnione______

Czekolada słodowa i ou- 
kierki słodowe Hoffa

Wielmożny Panie!
Czuję się być obotciąza .ym do zło- 

łenia panu ńiniejszem publicznego 
mego najłyu>tzego podziękowania.

Od 20 lat cierpiałem na gwałto
wne bole w piersiach, któremu towa
rzyszyły wyrzuty ropiaste i duszność 
w piersiach przytem nie miałem apety
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dal^ 
ce, że codziennie opuszczały mnie siły, 
a licząc jnż 70 lat, z trwogą wyczeki
wałem śmierci.

Czytając dzienniki, zwróciłem moją 
uwagę na pańskie lecznicze preparaty 
słodowe, począłem takowe używać i jnż 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego czułem 
się znaczni* lepiej, a po wyżycia dal
szych 40 flaszek, zupełnie się stan 
zdrowia mego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzsdszemi i słabszemi, — 
krótko, jako tako podreperowałem się. 
Mam to przekonanie, że gdybym był 
przed 10 laty używały pańskich środ
ków, byłbym z mych cierpień zupełnie 
się wyleczył.

Niechaj Najwyższy utrzymuje pana 
przy zdrowiu długie lata, ażeby cier
piąca ludzkość w pańskich btogoczyn 
nycb wyrobach znajdywała utracone swe 
zdrowie.

Budapeszt, 28, listopada 1879.
Z wysokiem powstaniem, nniżony

Jakób Goldsohein, 
w Budapeszcie, Waitzńer-BouIęvard, 60.

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 
sera, Zyg. Beckera, w handlu K. Bał- 
łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewicza; w Tarnopolu w apt. dr.

:  Bnchelta; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
mecfei; w Sucatin E. B5hm-( w Kołomyi 
u 8. L. Slenicb: w Nowym Sączu B. 
Jaknbowski; Tarnopol J&mrogiewicz 
apt.j Przemyśl Kozłowski U 79 i _ 8

f . B y s t r z o n o w s f e i

i dwa guziki, 4 
na 5 g. 1.60, -

ulica Halicka, 1. 18,
poleca

w wielkim wyborze, najtaniej:
Rękawiczki na jeden 

złr. 1, na 3 g. 1.20,
Wachlarze balowe najmodniejsze.
Kokardy, szaliki, krawaty męskie i 

daipszie.
Kołnierzyki, mankiety również 

garniturach.
Gorsety francuskie kiras po zlr. 1.80, 

2, 2.60 8, 4 i 6.
Perfnmerje, pudry, mydło, wszelkie 

przybory toaletowe.
W oda koloóska, najlepsza double 

flakon ct. 26, 50; złr. 1, 2, 3, 6.
Berlińskie hafty, zaczęte i skoń

czone desenie.
F rędzle , guziki, krepiny, wszelkie
przybory do krawieczyzny.
Łaskawe zamówienia odwrotną pocztą.

1400 1—6

karnawał polecam fcwlaty paryskie, stroje 
wleczorkewe i  weselne, wień

ce mirtowe 1 welony ślubne etc.
F ibra strusie, czapleit«l. przyjmnję doprania i fryzowania.

M. TOPOLNICKA, we Lwowie, plac Salicki Nr. 1.
Zamówienia z prowincji zaraz nskuteczniam. 1401 1 -6

Toalety balowe i wieczorowe
na obeony karnawał wykonuję z największa stąrannoioią, również na ła
skawe zamówienie ngkntecz^m gotowe snknm b/ ^ i X = = =
sukien^damskich^ndzielam w ooim zakładzio jak  dawniej oodztennm ô ;
od godziny 9. do 1.

•Wyłączne prawo sprzedaży dla Lwowa 
J u liu s z a  B o s a k a

litacji akwarel bohaterów: S o b ie s k ie g o , P on iatow sk iego , Czar' 
L eek iego, K o ś c iu s z k i  W pięknych ramach i rft szkłem, sprze 
ijt po najtańszych cenach aa epłatami w miesięcznych ratach.

Ignacy Fried,
handel obrotów wt Lwowie ul. Balicka l. 19.1881 1—20

O O O O O łO O O O O O O O *

Z ŻELAZEM ___
W  połączeniu ze BOLĄ ŻELAZISTĄ

latw« do uawojenia praez każdy orga
nizm, jest najpotężniejszym środkiem
wzmacniającym 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
■tano łące jej piękność i siłę, pomaga

mu,u(e>
i bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
Larzy dla kobiet popołogachi ozd.ro. 
eńcow etc.

trudnemu rozwojowi organizmu, 
cza' 
lekarz; 
wtefri
W  PARYŻU, 22 I 18, ULICA DROUOT 

W Krakowie w aptekach PPi Trauozyńsktsgo 
I Redyka, we Lwowie w aptece P. Mlkolaaoha, w Czerni - n P.OoIlehowBktego, w Pozna* 
nła a Dra Uanktewloa.

Na 1880  r . N a 1 8 8 0  r .

Najnowsze tańce na fortepian
wydane nakładem księgarni

Seyiartba I Czajkowskiego
w e  L w o w ie .

IJ s t ja n o w J c z  J a n  dz. 16. G ó r ą  n a s i . Cztery Mazury 6 * cent.
dz. 17. Haflja, Katarynn, Ołenkai Makryna. Cztery kolomyjki 64 ct. 
dz. ‘41 m in ia . Polka Mazmka 45 ct.

T y m o l s k ł  dz. 171. W ia rą  a  ó l ia r ą .  Polonez 45 ct. 
dz 172. H e j !  *  g ó r y .  Mazury 64 ct. 
dz. 178. H A lif iz a n k t . Dumka i 4 Kołomyjkl 64 ct. 
dz. 174. F o c s s w a r k a  Polka Mazurka 45 ct. 
dz. 175. Z  S z y k ie m . Polka szybka 45 ct.

JE tom aszk an , P a u l  d e ,  Hors d’haleine (Bez tchu). Galop 40 ct.

Nowe zdania lekarzy znakomitych o

FRANCISZKA JOZEFA
„W O D Z IE G O R Ź K IEJ “

według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich,
P r o f .  D r . B ie s ia d e c k i ,  protomedyk i kraj. referent sanitirny we

Lwowie: „woda gorzka Franciszka Józefa.
działa już w małych dawkach jako pewny rozwalniający środek nie sprawia
jący bolu, nie tracący przy bliższem użyciu skuteczności i nieprzoszkadzający 
trawieniu. 3. listopada 1879.
D r .  G io W H C k l dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków o-

’  trzjmanych na oddzialaih pow. szpitala potwierdzam 
zgodnie z prawdą, iż woda gorzka Franciszka Józefa zasługuj3 na szczegóiau 
uwzględnienie jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*.

12. listopada 1879.
P r o f .  d r . M a d u r o w ic z  w KrHtowi(!: » w  cierpieniach połoi. i gi „ -

sprawia zawsze jnż w małych dawka* li 
szybko i nieboleśnie zamierzony skutek.. 5. Listopada 1879.
l W  m titl I>i S f t w ł o k i  inspektor Bzpitali krajowych we Lwowie: „P.,u r .  o i e u a  o a w i o i i i ,  bar^zo suraionnym badauju róinych roZffalnia

kie są wskazane. 10. listopada 1879.

C t** nnw <!7! H ZTłital W Wiedniu V. oddział prof. dr Draschego:. K r . p o w s z .  s z p i i a i  ^  nieiytach 4ołądta ^  jelit) nawyk0Wem
zaparciu stolca, braku apetyta, nawałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wą
troby i chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki.* Wiedeń 1876. 
p g *  Ostrzega się przed nieprawdziwą, zleloneml etykietam i

opatrzoną wodą gorżką Franciszka Józefa.
Do nabycia we Lwowie n Wiktsra Goldbauma, Kleinmann 

& Liebschtlfz, St. Markiewicza, J. Piepesa, tudzież we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych. Broszury o źródle i t. p. u dyrekcji wysyłek w 
Budapeszcie. 1338 2—?

B a g a z y n  fu t e r

Adamski & Czapczyński
ulica Halieka pod 1. l., na przeeiw Katedry.

Polecamy w największym wyborze wszelkie gatunki futer, 
a mianowicie:

Futra męskie, tak zwane sznby do podróży, Pale- 
toty miastowe, llsfurki do polowania.

Futra dam skie również do podróży i do miasta, 
szczcgóinic Paletoty na gpoaóib m ęski, po
dług najnowszych źurnali paryskich.

K o łn le n e  i Zarękaw ki damskie podług no 
wych fasonów w gaście najmodniejszym.

Wierzchy gotowe do futer tak m ęskie jakoteż i 
dam skie każdego czasu po oenach najumiarko- 
wańszych.

Czapki, K ołpaki, Heki do sań i przed łóżka, 
Rękawice dla furmanów

Zarękawki myśllwwkfe. ostatnie szczególnip,pole
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako 
u. rdzo praktyczne. Cena takowych od zł 8 - 4.50. 

Wszelkie obstalnnki z pr iwin- ii za nadesłanie*„  a., .   - r....m nadesłaniem
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 

aknratnością i sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa
łość naszego towaru. 1328 1 -9

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r i m c o .

Józefina Dąbrowska,

yaaocaooaąo& W
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n a m

*m*hxuxmuxxmx* * xhh* i
andel kwiatów

k W. STACHIEWICZA
5  Bukietj balowe
y y  y i  > i , |

we Lwowie plac Marjacki I. 11.
poleca

ze świeżych kwiatów najgastowniej układane
od 1 zł. do l i  zł.

T » u k i p t , v  k n t , v l i n n o w p  ze ^w*e*ychkwiatów od 10 do 15ct. z*,J J im iC b y  K U l^ l lU U U W L  z kwiatów zssu^zanych od 6 do 16 ct. J f i
z kwiatów robionych bardzo gusto- 

V V wne od 9 do lO ot.
Zamówienia z prowincji usknteczniają się jak najakuratniej i od- j f  

M  wrotrą pocztę.
Dziękujemy za dotychczasowe względy i polecamy tię nadal łaska- *  

wej pamięci uniżony słnga U
U  i ot i-4 J. & W. 8TACHIEWICZ. %
MHKnxmm**nnn nxnnxnxxu*xm
m
li Księgarnia K. Łnkaszewicia m

nr o  ¥.H7<ąH7Kłć n n lo e it *  Wiw e LW OW IE poleca:
W  F a m ł ę t n ł k i  j e n .  A . J e z i o r a ń s k i e g o  od r. 1848 do 1863 złr. 2. 
JlrJ B e n z e r l c z y  E . Wieczory starego żołnierza [Pamiętnik*] a 18

— wspomnienia podporucznika pułku jazdy wołyńskiej „ 1.2
W  A r ja .  8karb mojej cioci . . . . . » 1.2
H  D z 'e d u s x y c k A  U . h r .  Samobójstwo. Studjum „ 1.2

— W. hr. Aureli3D. Powieść z cz- sów cesar. rzymskieg* ,  1.8 
Itlil Fredro J . A . hr. Przed śuiadani- m

jąoych wód mineralnych stwierdzam, iż woda gorżka Franciszka Józefa ze 
wzg ędn, że już w małych ilościach skutecznie, prędko i n*oboleśnie działa, 
do najlepszych wód mineralnych należy*.____________ 29. października J879.

 ̂ Ł ę c z y ń s k i  F  hr. z,a panią matią pacierz „ —.30
■  i M e r u n o w ic z  T* Rozwój m. Lwowa „ 1.—
o — Wewnętrzne sp awy Galisji . . ,  1- -

N I e m lc ń s k i  Święci poeci. Pitśui mitycznej miłości „ 1 . 2 0
I ]  W n n d y c *  M ig n o n .  Nowella „ 1.—
W  Ż y c i e  C e z u r o  przez Nie Napoleona III. „ —.80

I ł is u d e t . Męczennik miłości, przekład St. Baszczyńskiego .. „ 1,40
Na składzie zawsze są w znacznym wyborze k-dąik* weze'akicj treści

i we wszystkich językach.— Dostarcza jak najspieszniej czasopisma i książ
ki wydane w kraju i zs granicą. 18i6 1—? ^

.46    ’SSmI,^ S S ,S i S ,3SB ^iifc<
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m Ła

instytut Francuzki.

W I N O
T ty r o ia  Jfltonfyona.

C H I N A
ŻELAZEM

Professora Osaiana HENRY

Najlepszy ze środków ielazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w btadaczce, niedokrwistości, białych
upławack, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc.
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P A T J L L IN IA  -  F  O U R N IE R

Slngerstrassa Nr. 15. I  D G H I D U f t M U  A p t e k a r z  
m Seic**8apf®i. r O J u i U l U l !  o t t ,  w e  W l e d a i u ,

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwglęónie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za j 
uajniezawodniej skntkujące nznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N . B .  Przy zamówieniach uprą- j 
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj prbparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, j 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lnb za 1 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.
A k llH tik n T i (e8e,lcja do nSZn) flaton }  z -̂ a- w. Ta u- Aiiuctmuil trzymnje ucho zawsze ciepło i wilgotne i

ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re
gularne wydzielanie  ̂ się tłuszczu, którego brak nie raz

| bywa powodem rozmaitych słabości.

Ekstrakt mięsny r ;0d5 Z0̂ / ^  ]
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt j
6 zł. 30 ct., V, funta 2 zł. 76 ćt., */« f° nta 1 zl- 55 ct-> 1 
*/8 funta 85 ct.

Esencja z ziół alpejskich Bernl»!dw
Mnichowie, nznany i polecony przez pierwsze znakomi
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawienia, brakowi ape- 

1 tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

7 — . . i . ,  niezawodny środek na pod- 5 Balsam p r a e o i w  w m u ,  gardia Flakoa 40 ct
, przez Pirker (terarz Mook), znany jako 

L a H - U r e m e ,  środek wyborny przeciw piegom, ostu- f 
dom.prTazczykom itp. Flakon Nr. 1,2,8,4 kosztnje 1 zł. a. w i

Braci Lendtner, sławne plasterki od
Tńigniotków w pudełkach po 12 sztnk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym der-
picniom i łatwy w nzyc(u. iAmerykańska maśó gOŚCiOwa, skutku

jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischiaB, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, boln głowy, strzyka
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

Esencja życia

Anaterynowa woda do ust, dcrik; app̂ er I
G. Popa,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40ct.

Tran z wątroby D̂orVch) > przez w. Maagera,
i » k 2 .  fi.' L r r ,

C u k i e r k i  i  r o ś l i n n e g o  m o h n ,
gera  w Presburgu. Wrborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 88 ct.

„  przez Dr. Bommershansena, naEsencja na oczy, wzmocnienifr i do utrzymania
wzrokn. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ot.

Plaster Benedyktyński,
tyce od przeszło 100 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze- 

| nia,_ ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro- 
1 dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym nu 
I nogach, przeciw wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso, 
I raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człou- 
1 kom, geścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 

Oryginalny słoik 5*1 ct.

N p i l r i iY a H n  przez aptekarza Herbabny, sporządzone j cuiuACim  * 2 wyciągn ziół alpejskich, przeciw przy- i 
padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wbzbI- I 
kiego rodzajn. FI kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct. 1

Pate I t e e f f t r a l F  Przez Georgć. od długich lat n- |pCLluralC, iy Wane jako jeden z najlepszych 1 
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 1
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- ] 
siach i płucach, uciążliwościom wchrtani. Pudełko 50 ct. |

Proszek przeciw poceniu się nóg.
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 1 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

\ Pigułki czyszczące, pf ^ e ZJ i K
1 zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy

wistości nie m* słabości, w której by się te pigołki zba- 
1 wiennie skutkujące nie Okazały. W uporczywych wypad- 

• ii r ?  *TC innych lekarstw nie skntkuje, pi- 
i ł  s*1((!wa1I17 niezliczone wjrpadki wyzdrowienia. 

I Fad,eł! ° iz 16 pigułkami 20 et., rulon z 8 pudełkami 
I S *syła się) P°M  ̂ *ł‘ 10 ot. (Mniej jak rulon nie

Proszek na trawienie p!zez T)l'' Ĝ !i8* po wszech- 1uaaon u.a> »*a n o  mg znany jako wyborny 1 
środek domowy przeciw hemoroidom, Kwasom żołądko- 1 
rym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pu- 1 

dełko 1 zł. 26 ot., ljx pudelka 84 ct.

Pomada tanochlnowa K ia ^ o /tS f^
iako najlepszy środek na poroit włosów 1 używana przez 1 
lekarzy i innych, Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 1

I Chachou aromatlsó d0 nsuniecla odoru 
Puszka 80 ct. ’  * nsł P° Pal#nIu 1 fe P-

1 Chińskie mydło toaletowe, d o s k o n a ls z y ,
po utyciu tegoi, skóra staje tię jak a ł i ^ f t  7 tai 
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 

| i nie usycha. Sztnka 70 ct.

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzajn, nawet 1 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- 1 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 1

Flaker-Pulyer,
[ kaszlowi kurczowemu Itp. . Pudełko 35 ot.

Balsam na odmrożenie Sł̂ cĥ uf̂ nŹnaS
jaku niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 

1 wMelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c. 1

Uniwerzalna sól przeczy stężająca, 1
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 1 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 1 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 1 
roldom, zatwardzenia itp. Pakiet 1 zł.

IT It do zeh/Un wyrobu W. v. Wttrth, c. k. najw. nprz., |KIŁ ao zębów J  wIeln ,at znany środek 4o zaplom- 1 
bowania zębów próżnych. 8*katnłka 1 zł. 20 ct

__ ___________________' 1Ó88 B —12*
Proszek do zębów, ^ d e i foP40ep!sa profeł- Meiaer-

•a

l * A I J H i \ l lA - F O L J I l I M l l i I l  jest od roku 4840 jedynym 
środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pól paczki rozpuszczonej !  
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

Uwaga. —  Powodzenie tego środka wywołało wiele nailadownletw b u  wartości
i skutku lub szkodliwych.
w PAPiYŻU, ulica d’Anjou-St.-Honori, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. __
We Lwowie w aptece p. Mtkdascba, w Czerniow ach w apt. Golichowskhgo

^ O O O 0 0 O 0 Ć  n a  d łu g ie
Na długie weczory zimowe!

Zamiast wszystkich tearów
Najnowsze figle i larty pobudzające do szalonego śmiechu.

Czarodziejski ptaszek, jest maleńkim kolibrem znakomicie wykończo
nym, dziwny^ ten ptasz k posiada tę własność, że każdego na śmiech wy
stawia. Bliżej opisanie s tuka Gr> ct. Róńa cnoty, najzabawniejszy figiel 
co dotychczas zrobionn. "Wada się z pysznie zrobiote j f^l tn IktóreJ 
się naturalna róża bardzo przyjemnie woni-jąca znaidnje, gdy się ją  po
wącha, przemienia się róża w przedmiot, niedająey Się bliżej opisać, sztn- 
ką 1 zlr. 20 ct. Latający chrząszcz, całkiem nowy bardzo zabawny figiel, 
jest on naturalnie zrobiony, i łazi po każdym jak żywy, sztuka 40 ct. Ple- 
kielna ka-rtaczownlea pif, paf, puf, taki czarodziejski czyni widok, że 
każdy myśli, iż się w piekle znajdnje. Bliższe w objaśnieniu. Przyrząd 60 ct. 
Najnowszy aparat w 5 minutach sporządzający 12 rysunków, aparat taki 
kosztuje tylko 60 ct. T e iir , dokuczliwy mężesyzna, sztuk*, z 4 męż
czyzn jednego zrobić, 4 sztuki 80 c t  Mąt czarodziej, z przyrządem mu
zykalnym, sztuka z przepisem użycia 80 c t  Dama aereowa. najnowszy 
humorystyczny figiel, przedstawiający rzeczywistą prawdę, tylko dla panów, 
sztuka 45 ct. Wielką igłą przebić palec, okropny figiel z satnk w kartonie 
50 ct. Ptak latąjący po pokojn z przyrządem do nakręcania przestrasza 
dzieci szt. 1 złr. Modny świat damski z swemi tajemnicami galeria obra
zów od A do Z naturalnie przedstawiona tylko dla dorosłych, całe dzieło

i

kosztnje tylko 64 ot. Kolej śelazna z przyrządem do poruszania pysznie *  
urządzona z wagonami, węglarką i lokomotywą w pięknym kartonie, aztn

l złr. Mysz z werkiem 60 ct. Próbicrz mennicy do natyehmiastowego 
przekonania się, czy monety złote lub srebrne są prawdziwe-, sztuka 45 ct 
Czarodziejskie eleganckie żwierciadło w etui, posiada rzadką właści
wość, iż gdy weń spojrzy, to widzi się juk po f 0 latach wyglądać będzie, 

r j®8A  ba,r(?(0 ^abawnem, i kosztnje tylko 1 złr. Pilna hafełarka dla dziew-
sprawia podziwienia godny prze-cząt, którym gdy się kłębek kończy, 

strach, sztuka 90 c t  Najnowsze przyrk u  sztn^a 90 ct. Najnowsze przyrządy do zapalania ognia eksplodują 
bardzo każdego śmieszą, można sobie tem największą przyjemność zro

bić. Jeden siedzi na drugim. Kto to otworzy jest bohaterem, 1 szt 1 złr.
K ły  słoniowe tabńkierka z prawdziwych kłów słoniowych bardzo gnsto- 
wnio wyrabiana słnży^zarazem jako broń (bozer). Niezbędne dla turystów,!*

M a g a n iu , Wien, II , Kaiser Josef-Strasse 82.

■O O O O O O O W  z im o w e .
1182 1—?

MIGRENY I NEWRALGIE

g u a r a n a
CUtlMAULT et C le, Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ooukrzon*] i zażyty, dostatecznym leci do namierzenia natychmiast najsilniejszego }voiu figowy i migreny l do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje siQ w pudelMaoh zawierających dwanaścis proszków. - 

Ula umknienia fałszerstwa, żądać najeży aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
fwrlmault et C om p. jm p .

Ula uniknienia licznych fałszerstw i nailadownictwa, żądać aby stempel rządowy fran
cuski koloru niebieskiego stosownie/do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecła.

Dostać można w głównych aptekami w POLSCE i w AUSTHYI.

We Lwowie do nabycia w/aptekach pp.i Piotra Mlkolaaoha,  Z. Ruo- 
kera I J. Beiaora. !

N ajlepszy środek
' ” w« 

bolomS r ie c iw  n u d n o śc io m , c k liw o ń e i,  
o lo m  ż o łą d k a , d y a r e ji,

■ęb ów  i t. d, ___
'ja k o  wyborny irodek iolądkowy. 

Uśmierzający kurcze.
Jako ty aktora na aęby I woda do oat.

Jako środek toaletowy.
Jako nap OJ orsei w tający. b b  8—12

/Cena flanki BO et. Przj; wysyłkaoh |ocztowych, wjsyłąjąo uajmniaj
dwie flaszki 1 zł. ct.

Główny skład dla Au stro-Węgier: we Wiedniu o Phi 
Jfeinstein, aptekarza ■nulipa ■nm heli. Leopold,

Ecke der Spiegel und Plankengasss 8.
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Bnokera.

w
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